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Fantastyczne projekty niemieckie. 
imwmwmwmttmwmmtmwmwmwi wmimmymmMwmmtmtmt^mmMB* •HI mmm nm 

Chcą zneutralizować cały Górny Śląsk, kurytarz pomorski i Gdańsk 
pod wspólną administracją polsko-niemiecką, oddać nam natomiast 

Litwę kowieńską i część Łotwy... 
Za taką ceni] Niemcy zerwałyby antypolskie knowania z Sowietami. 

Telegram własny „Republiki" od naszego genewskiego korespondenta. 
Genewa, 19 października. 

Wychodząca tuta] „Deutsche Militar-
Korrespondenz" zamieściła w artykule, 
pochodzącym że sfer dyplomatycznych, 
niezwykle ciekawy 1 charakterystyczny 
dla niecuców projekt porozumienia pol
sko •• niemieckiego, przyczem projekt 
ten poleca specjalnie uwadze Ligi naro
dów: 

1) Pomiędzy Polską a Niemcami two 
fzy się pas neutralny, zupełnie zdemobi
lizowany i administrowany wspólnie 
przez oba państwa. Pas ten składa się z 
kurytarza pomorskiego, wolnego miasta 
Gdańska oraz całego okręgu przemysło 
wego górno - śląskiego, zarówno ze stro 
ny polskie], jak i niemieckiej. Pas zdemi 
Jharyzowany nie jest opasany własną 
granicą celną i wizową; przechodzące 
przezeń ifnje kolejowe uważane są za 
neutralne 

2) Niemcy likwidują wszystkie swe 
dotychczasowe zamiary 1 porozumienia, 
skierowane przeciwko Polsce. W szcze 
gólności podlegają likwidacji umowy 
nlemlecko-rosyjskie, skierowane przeciw 
ko Polsce. Umożliwi to obu państwom 
umownym należyte rozbrojenie* zmniej
szy budżety wojskowe oraz przyczyni 
sle do gospodarczego ożywienia Nie
miec i Polski. 

3) Litwa, jako państwo niepodległe, 
ma rację Istnienia tylko w charakterze 
odskoczni antypolskiej dla porozumienia 
berlińsko - moskiewskiego. Przy zmia
nie polityki polsko - niemieckie] Litwa 
traci swe niezależne zadanie 1 wchodzi 
w skład Rzeczypospolitej polskiej, jako 
organizm autonom?czny. W ten sposób 
kwestja wileńska staje się sprawą we
wnętrzne] administracji polskiej. 

4) Naturalnym portem Litwy l pół

nocnej Polski Jest Libawa. Wraz z oko
licami swemi powinna ona być włączo
na do Rzeczypospolitej polskie] jako auto 
nomiczna jednostka. W ten sposób Pol
ska uzyskałaby kompensaty terytorjalne 
za zneutralizowanie kurytarza I Górne
go Śląska. 

5) Kłajpeda zostałaby z powrotem 
wcielona do Niemiec z tem, że zawaro-
wanoby jej autonomię. Polska 1 Litwa 
uzyskałyby w Kłajpedzie prawa wolno-
portowe. 

6) Państwa umowne mogłyby wpro 
wadzić cały szereg ulg dla swych mnie] 
szóści narodowych, a Polska miałaby 
okazje dla usunięcia nieufności ze stro
ny ruslnów 1 blałorusinów. Dzisiaj nie 
może udzielić praw swym wschodnim 
kresom, obawiając sle, że prawa te będą 
nadużyte przez Niemcy 1 Rosję dla roz 

Jak widzimy z powyższego projek
tu nawet w republikańskich sferach nie 
mlecklch nie dojrzały jeszcze rzeczowe 
pomysły rozwiązania odwiecznego spo 
ru polsko - niemieckiego. Demllitaryza-
cja kurytarza gdańskiego za cenę rekord 
pensaty wschodniej nie jest racjonalnem 
posunięciem polltycznem. 

Z powyższych wiadomości jednak wł 
dać, Iż Niemcy liczą się z koniecznością 
dojścia z Polską do porozumienia, a nie 
ulega wątpliwości, że w miarę czasu po 
mysły staną się bardziej realne I bar
dziej nadadzą się do dyskusji aniżeli le 
które podajemy powyżej. L. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Z Paryża nadeszła tu wiadomość, że 

Niemcy wyraziły gotowość zagwaranto 
wanla granic Polski wzaipjan za usta-

luźnienła polskiej spoistości państwowe] j pienie Francji z Nadrenii. 

PROGRAM RZĄDU PIŁSUDSKIEGO. 
Wicepremjer Ba r te l oświadczył w K r a k o w i e , że rząd n ie dopuści do i n 
f lacp i u t r zyma zdobycze socjalne.—Wzywa aby obywate le podczas na j 

bliżzszycfa wyborów głosowal i na ludz i pracy, n ie na pa r t y j n i ków . 
Kraków, 19 października. 

W drodze powrotnej z Zakopanego 
do Warszawy, zatrzymał się tu dzisiaj 
P. minister Bartel. O godz. 17-ej p. mini
ster odbył w uniwersytecie Jagielloń
skim z senatem akademickim konferen
cję w sprawach uniwersyteckich, a go
dzinie 19-ej w sali Starego Teatru wy
głosił odczyt pod tytułem: „Polska w 
chwili obecnej". 

W przemówieniu swem wicepremjer 
Bartel podniósł, że obecni ministrowie 
chcą stykać się bezpośrednio z publicz
nością, a nie jak to dotychczas bywało 
z partjami. 

Omawiając sprawy gospodarcze, 
stwierdził on, że istotnie strejk górni
ków angielskich przyczynił się do znacz 
"ej poprawy naszych finansów, dodał 
Jednak, że poprawa obecna w przemyśle 
Włókienniczym i w Innych gałęziach wy 
twórczości, niema absolutnie żadnej łącz 
Uości z sytuacją strejkową w Anglji. 

Wicepremjer Bartel następnie kate
gorycznie zaprzeczył, jakoby rząd nosił 

Ambasador Chłapowski 
u marszałka Piłsudskiego. 

Warszawa, 19 października 
W dniu dzisiejszym w prezydjum ra-

^y ministrów, p. prezes rady ministrów 
marszałek Piłsudski przyjął p. ministra 
komunikacji Romockiego, ambasadora 
ij-olskiego w Paryżu', p. Chłapowskiego 
4Rosła włoskiego w Warszawie 

się z zamiarem pójścia na drogę inflacji. 
Deficyt budżetowy roku bieżącego bę
dzie pokryty, a budżet przyszłoroczny 
zupełnie zrównoważony. 

W sprawie robotnicze] p. wicepre
mier Bartel oświadczył, że rząd utrzy
ma wszystkie zdobycze socjalne klasy 
pracującej. 

Kupcy żydowscy u p. Prezydenta. 
P. Prezydent Rzpiitej zaprosił do siebie przedstawi

cieli związków kupieckich. 
Nasz warszawski korespondent (B) 

telefonuje: 
Prezydent Rzeczypospolite] :hcąc za 

poznać sle szczegółowo z położeniem 
kupiectwa żydowskiego w Polsce zapro 
sił do siebie na dzień dzisiejszy przed
stawicieli związków kupiectwa żydow
skiego w Polsce 

Delegacja uda się do uieco dziś w po 

ludnie j składać się będzie z 7 osób z se
natorami Szereszewskim i Trusk!crem o-
raz. posłem Wiślickim na czek-. 

Przedstawiciele ci zobrazują prezy
dentowi Rzeczypospolite] sytuacje ku
piectwa żydowskiego, jednak postula
tów żadnych wysuwać nie będą uważa
jąc że należy Je przedstawić poszczegól
nym ministrom. 

•to: 

; i i ii wolno Ali fo spółek s i n i 
w których zainteresowany jest skarb państwa. 

W ministerstwie przemysłu l handlu 
opraoowywane jest rozporządzenie pre 
zydenta Rzeczypospolitej, uzupełniające 
przepisy i normujące organizację władz 
spółek akcyjnych. 

Projekt ten przewiduje między inne
mi, że spółka akcyjna, której podstawą 
działalności jest dzierżawiony majątek 
skarbu państwa, lub spółka akcyjna, w 

której w kapitale zakładowym uczestni
czy skarb, nie może powoływać w cha 
rakterze członków do władz wykonaw
czych, nadzorczych i rewizyjnych — po 
słów do sejmu i członków senatu. 

Rozporządzenie to odnosić się będzie 
również do spółek akcyjnych, które po 
siadają gwarancję państwową co do wy 
sokości dywidendy, 

Odnośniedo reformy rolnej, że rzad 
n*I c pójdzie na drogę ek*pwyj*entów. 
Rząd dążyć będzie do utrzymania auto
rytetu władz państwowych, oo poniekąd 
zostało już urzeczywistnione przez od
powiednie zmiany w konstytucji. 

Wicepremier Bartel oświadczył w 
końcu, że obowiązkiem t-bywateW przy 
najbliższych wyborach test głosowanie 
nie na rwtje, a na Iwizi pracy. 

Odczyt byt gorąco oklaskiwany przez 
tłumy zebranej publiczności. Kilkaset o-
sób nie mogło dostać miejsc. 

Wii^zorem p. minister byt obecny 
na wydanym przez miasto bankiecie, w 
którym wzięli udział przedstawiciele 
władz, miasta i wojskowości 

Po bankiecie w salach Starego Teatru 
przy nader licznym udziale wszystkich 
sfer tamtejszego społeczeństwa oóbyt 
si« raut, który w serdecznym nastroju 
przeciągnął się późnego wieczora,. 

O godzinie 12-tej p. minister Bartę! 
odjechał do Warszawy. 

Ks. Seipel 
tworzy gabinet w Austrj l . 

Wiedeń, 19 paźdzlernika. 
Austnacka rada narodowa odbyła 

dzisiaj popołudniu posiedzenie, na któ-
rem przewodniczący zakomunikował o 
dymisji gabinetu d-ra Rameka. 

Główna komisja rady narodowej po
wierzyła misję utworzenia nowego rzą
du ks. d-rowi Seiplowi, który jutro o go 
dziinie 2-ej ma przedstawić listę nowego 
gabinetu. 
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Specjalna kotrTsja 
Zbada ccy eksporterzy wąg lowi 

wpłaca a waluty zagraniczne 
do Banku Polskiego. 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Minister skarbu wysiał specjahą ko
misję do Katowic, która od tygodnia prze 
prowadza na miejscu specjaira kontrole, 
czy wszystkie waluty zagran'czne pocho 
dzące z eksportu węgla zagra rcę wpły 
wają do Polski i czy eksporterzy oddają 
je do Banku Polskiego. 

Tom o 800 stronicach 
s a n o w l budżet na role p r z y s z ł y 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Preliminarz budżetowy na rok 1927-
1928 który stanowić będzie olbrzymi tom 
o 800 stronicach oddany Jest do druku 
do kilku drukarń. 

Oprócz obszernego uzasadnienia bud 
źetu zawierać on będzie liczne wykresy 
statystyczne, tabele urzędników itd. 

Budżet gotów będzie za kilka dni i do 
sejmu wpłynie 25 lub 26 bm. 

Królowa rumuńska 
w Ameryce 

p r z e m ó w i ł a z ratusza do t ł u m ó w 

Nowy Jork, 19 października. 
Ody statek wiozący królowę rumoft 

ską przybił do brzegów Ameryki, baterje 
nadbrzeżne oddały 21 strzałów armat
nich. , 

Na pokładzie zjawili się przedstawicie 
te rządu i witali królowę w imieniu pre 
zydenta Coolidge'a. 

Następnie królowa Marja udała się na 
ratusz I z balkonu przemówiła do tłu
mów, które zebrały się na jej powita
nie. 

Z Nowego Jorku ulata się królowa do 
Waszyngtonu, gdzie przydano jej eskor
tę złożoną z oddziału kawalcrjt 

• Sala Filharmonii. 

J U T R O 
Przyjeżdża 

1IS IliilfJ 
Z W A R S Z A W Y 

— odegrana zostanie — 
Ostatnia Nowość 

LadyChic 
Operetka w 3-ch aktach, 

W rolaeh płównych 
KAZIMIERA 

BOI. H O R S K I iinnl 

Tylko |dn gościnny występ. 
Początek przedstawienia o j 830 W . 

Bilety aprzedal* kasa FllharmnnJU 

w Lwowie. 
Dwaj osobnicy dali do niego kilka strzałów na uli* 

cy, zabijając go na miejscu. 
Mord dokonany został prawdopodobnie 

przez nacjonalistów ukraińskich. 
Lwów, 19 października. 

Ajencja Wschodnia. 
W dniu dzisiejszym o <odz. 18 m. 15 

dokonano skrytobójczego mordu na oso 
ble kuratora okręgu szkolnego lwowskie 
go, Stanisława Soblńskiego. 

Morderstwo nastąpiło w okoliczno
ściach następujących: 

W trakcie gdy kurator wracał z żo
ną do bursy Grunwaldzkie], w które] 
mieszkał, podeszło doń z tyłu dwuch mło 

dych ludzi, z których jeden przyłożył ku 
ratorowl rewolwer do tyłn głowy • strze 
lit. Obaj zbrodniarze natychmiast rzucili 
się do ucieczki, kryjąc się pośród pobli
skich wzgórzy. 

Na alarm, wszczęty pntez żonę kura 
tora, nadbiegli mieszkańcy bursy | wnle 
śli konającego p. Soblńskiego do miesz 
kania gdzie zaraz życie zakończył. 

W kilkanaście minut po wypadkn na 
miejsce mordu przybył oddział policji, 

który rozpoczął natychmiast obławę, któ 
ra nie dała wyników. W obławie brało 
udział około 50 policjantów. 

Morderstwo ma charakter polityczny. 
O dokonanie go podejrzewani $ą nacjoni 
liści ukraińscy, którzy niejednokrotnie 
przysyłali zamordowanemu Usty z po
gróżkami, co było nawet powodem oto* 
czenla p. Soblńskiego strażą policyjną. 
Na żądanie p. Soblńskiego straż ta zosta 
ła przed kilku tygodniami usuniętą. 

Ordynat Bisping przed sądem. 
Oskarżony jest o podpalenie 4 chat, 30 stodół, 

9 0 chlewów i zabójstwo dwuch ludzi. 
Wzruszające zeznania świadków, którzy 

uratowali się od śmierci. 
Z Orodna donoszą: 

Rozpoczęty wczoraj proces przeciw 
ordynatowi Janowi Bicpingowi o podpa 
lenie czterech chat, 30 stodół i 90 chle
wów oraz o zastrzelenie włościanina i 
pobicie Konstantego Prokopowicza tak 
że zmarł po trzech dniach — obfituje w 
błyskotliwe badanie świadków I za
ciekłe polemiki prokuratora z obroną. 
Dotychczas odbywa się "badanie swfa3 

ków oskarżenia. 
Są to przeważnie poszkodowani bia 

lorusinL 
Szeroko oni opowiadają o krzywdach 

jakich doznali od Bispinga podczas napa 
du jego na wsie Kajeniowce 1 Remu-
czewce. Natomiast unikają chytrze odpo 
wiedzi co do udziału swego i szczegó
łów grabieży dokonanych przez wło
ścian tej wsi w majątku żony Bispinga 
— Kraśniku. 

Z dotychczasowego przewodu odnosi 
się wrażenie, że rzeczywiście wsie w 
gminie Massalańskiej obecnie Eysmon-
towskiej były zbolszewlzowane. 

Z drugiej Jednak strony silne wraże

nie wywierają zeznania świadków o 
okrutnej zemście, jakiej dokonał Bisping 
uśmierzając jak on powiada aparchję. 

Trzy obrony Bispinga streszczają się 
przedstawieniem grozy położenia, ko
nieczności reagowania, obrony koni za
kupionych dla wojska polskiego. Poza-
tem Bisping usiłuje ustalić, że białorusini 
po dziś dzień biorą czynny udział w an
typaństwowej akcji komunistycznej. Ten 
c'eł miała podobno wczorajsza tajna 
cjcęść posiedzenia. 

Dziś zrana rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 9.30. Pierwszy zeznawał Marcin 
Ryszko. Opowiadał on, że gdy usłyszał 
strzały, wybiegł na ulicę, aby zobaczyć 
co się dzieje. Na drodze ujrzał Bispinga 
stojącego w otoczeniu żołnierzy nlemlec 
Kich. 

fornale Bispinga strzelali z karabi
nów ręcznych. Na drodze ustawiony był 
{kulomiot. Świadek widział jak Bisping 
ipodpalał chatę Prokopowicza 1 Jak bił 
Prokopowicza. Podpaliwszy chatę, Bis-
fplng nie chciał wypuścić żony Prokopo 
wlcza z chaty. Lecz gdy ogień objął 

strzechę chałupy, otworzył drzwi 1 za
wołał: „Uciekaj". 

Następny świadek, Uljana Borejsza, 
właścicielka spalonej przez Bispinga 
chaty opisuje sam fakt podpalenia, śwfa 
dek drżącym ze wzruszenia głosem opo 
włada, jak Bispinga prosiła, aby nie palił 
chałupy. 

„Całowałam paua Bispinga po rę
kach I za kolana go objęłam, aby nie pa
lli. Nic to nie pomogło — mówi świadek 
wśród płaczu. —- W tydzień potem u-
marł mój mąż, a dwa miesiące dwoje 
moich dzieci I tak zostałam sama na 
świecie". 

Na pytanie prokuratora świadek usta 
la, że d*.eci przed spaleniem chaty były 
zupełnie zdrowe, po tera jednak niedoma 
gały I kaszlały. (Bisping palił chaty w 
styczniu podczas tnrozu). 

Następnie zeznaje świadek Rajnes, 
również właściciel chaty spalonej przez 
Bispinga. 

Rozprawa zakończy się prawdopo
dobnie w czwartek. 

HOTEL RZYMSKI 
Warszawa, Notiosenatorska 1. 

po przebudowie I granto^nem odnowienia z dniem 
23 października r. b. zostaje 

otw&rty. 

*& 

Centrum miasta. Telefony miejskie we wszystkich pokojach. 
Kąolele. Winda. 

Restauracja „ R ^ D Z 1 1 w hotelu. 
Telefon „ C e n t r a l a H o t e l R z y m s k i ' ' . Telegraf: „ R z y m s k i - W a r s z a w a " . 

Samobójczy skok 
14 letniej uczenlcy z 3-go pietra. 

Warszawski! koresp. „Republiki* te
lefonuje: 

Około południa U-łetnia Marja Szmidt 
uczennica 5-ej klasy, pensji na ul. S-to 
Jersklej, wyskoczyła z okna 3-go piętra 
na ulicy Grzybowskiej nr. 2. Pogotowie 
prztwlozło ją w stanie ciężkim do szpi
tala na Czystem. 

Powodem samobójstwa są podobne 
z*e postępy w nauce. 

WielHle wystawowe 
arcydzieło w 12 alitach. 

5* 

• H n M H S T a S S H D ^ ^ 

NERON 
f rolach głównych M C R I f\ \ ł O F C » l \ l A** f 

9 9 Pełne grozy rządy najstraszniejszego z tyranów. 
Szał wna t krwi—Bachanalie w pałacach cezarów— 
Wielkie wyścigi kwadrvg—-Pożar Rzynn—Żywe po
chodnie i Iwy m arenie cyrku-Męczeństwo chrześcijanl 

tó« MERLO ^BERNARD- i EDDY DARELEA 
UWAGA: Do obraz, śpiewane będą kuplet,, NERONA.-—Muzyka ścśie dostosowana do obraza pod b a 7 P R K " ora 

Początek seans TIT '1 ̂  "XT ̂  * prasowych nie ważne. 
tek sens. w dn, powszed o ; * 4 30, w soboty i n-edzele o 2 p. p., ostatni seans o 10 wiecz. 

ANONS: W następnei zm>nie programu K O N R A D ^ E l D T e 
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P I Ł S U D S K I 
Tyle sio już w- ostatnich latach mó 

wiło o rozlicznych rozłamach w partjach 
w szczególności w Polskiej.Partji Socja 
Iistycznej, że tue dawaliśmy wiary krą 
żącym ostatnio pogłoskom o mającym 
nastąpić, rozłamie [stptnię,. ^kończone 
w pbnieazl̂ jjelt;. bieżącego tygodnia ob
rady nacżeinyćn^^ląajz stronnictwa. nad 
sytuacją polityczną w kraju i stosun
kiem partji,' do ]"ppąćnejfp. rządu. zadały 
wyraźny kłąrji wiadpmoścjąm/o rozluź
nionych, kadrach socjalistycznych, gdzie 
lada chwila dojść "mogło, clo poróżnienia 
' 'rózsżciep^enlaj \ 

PPS. -ijurtują trzy rozbieżne kierun
ki. Pierwszy, . którego sztandarowym 
człowiekiem jest p. Zaremba, domagał 
się zradykalizowania taktyki socjalir 
stycznej, zerwania z wszelką ugodą i 
rozpoczęcia pracy od podstaw maso
wych. Zaremba opiera sie na tradycjach 
rewolucyjnych i twierdzi, że, pierwsze 
zadanie PPS. tj. zdobycie niepodległo
ści, zostało już zakończone a dzisiaj za
daniem robotnika jest wyłącznie i jedyr 
nie walka z państwem kapitalistycz
nym. 

Obóz centrowy, posiadający główne 
oparcie w centralnym komitecie wyko
nawczym, stoi na gruncie polityki bar
dziej realnej. Charakterystyczną cechą 
jego jest kompromis z spólczesnęnii for 
mami państy/owemi, walka o demokra
cje, poprzez, którą ma prowadzić droga 
do socjalizmu. W tem przekonaniu kie
rownicy PPS .kładą przedewszystkiem 
nacisk na ''parlamentaryzm, " uprawiają 
dyplomację w stosunku do innych stron 
nłćtw 1 starają sie równocześnie utrzy
mać masy - na poziomie radykalnym, od 
powiadającytri jednak całokształtowi in 
teresów państwo^ch. "*' ! :-

^..Trzeci 'wreszcie prąd, !ńa 'pieje ,ktfc 
rego stoi" lni. Moraczewski wraz z. gru.-
pą działaczy, .okręgu, .w^szawskiego, iwo 
r iy t, Zw.. prawicę sffórjriictwą. ideą' nie 
odbiega on wiele od CKW.;,'.dąży" jednak 
wśzelkieml śl łąi i}£^ 
W partyjnej z OgSJrięml, interesami demo 
kracjl. której ośrodek widzi w rękach 
marszałka Piłsudskiego. Dużąj rolę : ód-
6ry^ą v **{ t l ' ' tóyc^' ' osobistej' dawne 
wspomnienia łączności partyjnej z Mar
szalkiem i niewygasły ' pociąg dó oso
bistego jego talentu i uroku. 

~3alr'laTwo było" przewidzieć, - górę 
wzięły tendencje umiarkowane. Uchwa 
lone rezolucje stoją przedewszystkiem 
na gruncie,faktów i starają się sytuację 
ująć rzeczowo z uwzględnieniem szcze
gólnych warunków,- w 'jakich Sie dzisiaj 
Polska znajduje. Tylko w ten sposób u-
utować można całość starej organizacji 
socjalistycznej i.nie dopuścić do jej roz
bicia, na Kureni; skorzystaliby wszyscy', 
przeciwnicy, zarówno z prawej, jak i z 
lewej, strony.,. "..",Ł. ... 

PowłJtie decyzje odcinają. przede
wszystkiem zupełni-, wyraźnie poi:t< t;c 
PPS od (soby marszałka Piłsudskiego 
aczkolwiek • 'e negują możliwości współ 
nych taUy-zrYćTposunięć. Piłsudski w 
oczach PPS- u staje sie ewentualnym 
sprzyi-i-.rrc^cin dla rozbijania reakcji 
w'poljće?!-;eiV(icltó. nie'Jest człowlekie<n 
a postv.)o\sjn'ie %pT$& . partia', w;nąj-
inniejszoi. chÓSy. mierze bierze odpo
wiedzialność. Ujmując rzecz praktycz
ne jest to wyjście celowe. 

Po przewrocie, majowym zdawało 
Jic niektóryfiX Że Piłsudski jest siłą, któ 
M można okielz.iać, można zaprząc i kie 
>owąć. Wszyscy/którzy przeciwni byli 
dawnemu porządkowi rzeczy, uważali 
aa %* współtwórców majowego prze

wrotu, i do pewnego stopnia nimi byli. 
Ale jak zwykle w takich wypadkach, sy 
tuacja sama skłania się na korzyść tego 
kto zadał ostatnie i najmocniejsze ude
rzenie i nie ma najmniejszej ochoty dzie 
lić się z owocami zwycięstwa. 

Jeśli ktokolwiek chciał przy majo
wym ogniu upiec własną .swoją pieczeń, 
gospodarz przewrotu, Piłsudski, wyraź
nie uderzyał go po palcach. 1 dlatego 
jest jasue, że PPS. w. przełomowych 
dniach może zbyt daleko się zaawanso

wała. Może nie doceniła Piłsudskiego, 
albo też przeceniła jego opinję o sobie 
samej. Dzisiaj rachunek jest zupełnie 
wyrównany. Od chwili obecnej datuje 
się era wyraźnie obiektywnych stosun 
ków pomiędzy zorganizowanym w PPS 
proletariatem' a obecnym kierownic
twem polskiej państwowości. 

Uchwały PPS. są o tyle jeszcze dy
plomatyczne, że nieby właściwie nie 
wskórano, gdyby było oficjalne z mar
szałkiem zerwanie. Wydaje nam się, że 

Piłsudski nie miałby z tego poważnego 
zmartwienia i wielkie słowa uderzyły
by w próżnię. 

Tyle już można dzisiaj powiedzieć o 
stanowisku PPS. wobec marszałka. Na 
turalnie nie wyczerpuje to przyszłych 
możliwości. Nie ulega kwestjl, że siły te 
w Polsce się kiedyś jeszcze spotkają, 
a spotkać się mogą w spólnem uderze
niu, albo na krzyżowych drogach 

Czesław OłtaszewsKI. 

Krwawa tajemnica samobójstwa 
komendanta „Strzelca" w Szczuczynie. 

Sensacyjne zeznan ia żony, k t ó r a , r a n i o n a przez swego m ę ż a , 
u d a w a ł a t r u p a , un ika jąc w t e n sposób śmierc i . 

i powrotem do Warszawski korespondent „Republi
ki,, telefonuje: 

Samobójstwo b. komendanta „Strzel
c a " ^ Szczuczynie Jana Mellon a, paprze 
dzoiie usiłowaniem zabójstwa przez nie
go Jony swej Zofji, w świetle dochodze
nia policyjnego zaczyna wyglądać nieco 
inaczej, niż to można byto sądzić ze 
śledztwa doraźnego. 

Melion przed niedawnym czasem utra 
cił posadę w straży celnej w f>k'erniow: 
cach, obecnie zaś miał otrzymać zajęcie 
na ̂ dworcu Wschodnim w Warszawie. 

W związku z powyższem przyje:hal 
wraz zioną dq Warszawy, .zostawił tu 
Swoje''ruchomości, żonie zaś eświadcżyl, 
że dp czasu zupełnego zainstalowania 
sfę jego iia posadzie ma joną żąłńieszkać 
a.krewnych, w, Kurzesfyiile pod Rawą, 
dokąd ją odwiezie. 

'.' 3jikóż ppjećhalj oboje' pociągiem o go 
dżinie.9 wiecz. do Sklerni'e.\y:jć, skąd do 
odlegl'egó*21 kilometrów rjTurząszyną rnle, 
li.udać się pieszo. Żonie oświadczył.Me-
lfon, "ze Kurzeszyn leży tylko o 4 kilo
metry od Skierniewic, 

Po przejściu dwu kilometrów Melion 
zaproponował żonie krótki odpoczynek, 
rozesłał na ziemi płaszcz gumowy i po
sadził na nim żonę. 

Nagle w czasie zupełnie przyjaznej 
rozmowy Melion wyjął rewolwer i dał 
do żony strzał, mierząc w głowę. Kula 
trafiła w policzek, obsunęła sie wzdłuż 
szczęk; i wyszła w okolicy ucha prawe
go. 

— Janku! Co robisz?.. — krzyknęła 
zalana krwią kobieta. 

Melion nie odpowiedział nic. Strzelił 
jeszcze dwukrotnie do ofiary, lecz na 
szczęście, chybił. 

Wówczas Melionowa postanowiła sy 
mujować śmierć. Przewróciła się na 
wznak l leżała bez ruchu. 

— Zosiu! Zosiu!— zaczął na nią wo-
pp Imieniu Melion, potrząsał ją za ra 

mię, a gdy raniona nie dawała znaku ży 
cia, ułożył ją porządnie na płaszczu, zlo 
żył na piersi ręce, włożył w nie różaniec, 

^który Melionowa miała przy sobie okrył 

żonę chustką i ruszył 
Skierniewic. 

Tu wsiadł do pociągu 1 przyjechał dO 
Warszawy, gdzie dowiedział się, że żona 
jego żyje, jest tylko lekko ranna, oraz 
że policja jest na śladzie zabójcy. 

W ciągu doby tułał sie po mieście, 
wreszcie wsiadł do pociągu nr. 35 wy
chodzącego z Warszawy o godz. 8 m. 
26 l tu m wagonie 3-ej klasy popełnił sa 
mobójstwo. 

Tymczasem MeHonowa po odejściu imj 
ża zawlokła się do pobliskiej wsi, skąd 
odwieziono Ją wozem do Skierniewic. 

Stan Mellonowel jest zupełnie de 
bry, rana powierzchowna niczem zdro
wiu nie zagraża. Badana przez pol'cJ<| 
zeznała, łż pożycie Jej z mężem było zu
pełnie dobre. Wiedziała, że Mellon po
siada, „przyjaciółkę", lecz mu z tego po 
wodii nie robiła nieprzyjemności. W po
stępowaniu Meliona nie było nic, coby 
zapowiadało straszny czyn. 

Obecnie policja poszukuje owej „przy 
jaclólki", przypuszczając, że Melion dzia 
łal może za Jej namową. 

Rady i wskazówki prof. Kemmerera 
będą wprowadzone w życie. 

(B) Nasz warszawski korespondent 
telefonuje:. , ' • / 

W ubiegłą sobotę donieśliśmy o,kon
ferencji posła amerykańskiego w War
szawie, Stetsona z minlsterm skarbu, p. 
Czechowiczem. ' 

Donosiliśmy, że konferencja dotyczy 
l i sprawy wprowadzenia w życie rad i 
wskazówek prof. Kemmerera. 

Rezultat tej konferencji uwidacznia 
se szybko. 

Już wczoraj bowiem riłVster skarbu p. 
Czechowicz powołał do tyzift specjal

ną komisję pod swym przewodnictwem, 
która przeprowadzi szczegółowe studia 
nad raportem prof .Kemmerera i ustali 
sposób i kolejność wprowadzenia 'ch w 
życie. 

Dotychczas zaproszono już prof. Krzv 
żanowskiego, wiceprezesa Banku Pol
skiego, Młynarskiego f znanego ekonomi 
stę posła dr. Władysław) Byrke. 

Do prof. Kemmerera wystał m.r.isłer 
skarbu depeszę zawiadamającą go o po 
wołaniu do życia komisji i rozpoczęcia 
głębokich studjów nad jego raportem. 

-:o:-

I i i ! i mmi stanowiskach i n i i i i i t l . 
B. starosta łódzki, Remiszewski wojewodą lubelskim. 

Wicepremjer Bartel wygłosił wczoraj 
w Krakowie odczyt o sytuacji poetycz
nej w państwie, a dziś rano przybywa 
już do Warszawy. Po jego powrocie zwo 
lane zostanie posiedzenie rady mhistrów 
na którym w dalszym ciągu-przeprowa
dzanych zmian w administracji "4v* 

Na stanowisko' naczelnika kańceiarji 
prezydenta upatrzony jest p. Dzięciołów 
ski, radca prawny, ministerstwa rolni
ctwa, natomiast niema szans na to sta
nowisko p. Patek, który raczej mianowa 
nv będzie nosłem polskim w Moskwie. 

Na stanowiskach wojewodów nastą 
pi również cały szereg zmian. B wojewo 
da łódzki p. Darowski. ostatni wojewo 
da krakowski wogóle nie otrzyma sta
nowiska służbowego i przeniesiony zo
stanie w stan spoczynku. 

Na jego miejsce pójdzie wojewoda kie 
lecki p. Manteufel. 

B. starosta łódzki, p. Remiszewski, o-
becnie starosta będziński otrzyma rów
nież województwo, mianowicie lubel
skie. 

Kongres francuskiej 
partji radykalnej 

nie domagał ale. od Polaki z w r ó 
cenia Niemcom Pomorza . 

W prasie polskiej pojawiły się w ostał 
nich dniach depesze donoszące, że ua 
zjeździe partji radykalnej w Bordeaux 
na wniosek deputowanego Bertranda po
wzięto uchwałę, domagalącą się od rzą
du francuskiego wywarcia presji na Pol
skę w kierunku zwrotu Niemcom Porno 
rza. 

Na podstawie informacji posiadanych 
przez MSZ uchwala taka ani do niej po 
dobna wogóle nie zapadła, a cała wia
domość jest nieprawdziwa. 

Trzygodzinna bójka 
między socJallataMj I komunlata-

ml w Paryżu. 
Paryż, 19 października. 

Wczoraj na wiecu, podczas którego 
miał przemawiać poseł socjalistyczny, 
LeonBlum, doszło do burzliwego starcia 
pomiędzy socjalistami a komunistami 
Komuniści nie chcieli dopuścić do głosu 
Bluma, przeszkadzając mu hałasem, 
krzykami 1 rzucaniem rozmaitych przed 
miotów na trybunę. 

Na sali wywiązał się cały szereg 
bójek pomiędzy uczestnikami wiecu, 
które w końcu zamieniły się w ogólną 
bijatykę. 

Policji udało się opróżnić sale dopfe* 
ro po trzygodzinnych wysiłkach* • 
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ARA 
jako spółczesna kobieta, hołdująca j e d y n e rozkoszom życia w filmie dla wszystkich p. t. 

Kobiety którym się nie kłaniamy 
ICA) 

To o czem się nie mówi i o czem się nawet myśleć nie chce 
— zostało poruszone w tym filmie ze szczerym realizmem i nie

zwykłą subtelnością. ~ 

Wierna fotogratja dzisiejszego łyda. 
Kulisy salonów, dancingów I garsonier. 

Tragedje dzisiejszych kobiet I mężczyzn. 

l i i l m U i Mm. 
DM- Jan. Kanteg* 
J u U o i U i s z u l i 

8 . 0 8 Wschód t ł O f I C i og. 
iachód o R 4.33 
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Długość dnia e. 12,00 
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A więc jednak... 

Wiceprez. Groszkowshi chce płacić, 
prosi jedynie o rozłożenie na raty. 

Skandal w rodzinie. 
Uyttor ma test rycerzem 

Wielkie wrażenie wśród członków ma 
rUtratu i rady miejskiej wywołał nastę
pujący fakt 

Ławnik wydziału gospodarczego Mu 
»xyński bez porozumienia z magistratem 
wydalił dotychczasowego kierownika 
sanatorium w Łagiewnikach Jagód :'ń-
ftklego I na Jego miejsce osadził tam u-
rzednlka Ryttera. znanego z mterpelaci] 
w radzie miejskiej z powodu t. zw. ,czar 
nego gabinetu". 

Jagodziński nic o tem nie wied*iał 1 
do Jego mieszkania wprowadzono Rytte 
ra*po wyłamaniu zamków u drzwi. 

Warto zaznaczyć, że Rytter Jest pro
tegowanym b. ławnika Bednarczyka, a 
więc ex-kolegi p. Muszyńskiego. b. 

jedzie Jedzie pogotowie. 
533 wypadki w ciągu 

miesiąca. 
Według sprawozdania oddziału szpi

talnictwa przy wydziale zdrowotności 
publicznej, działalność miejskiego pogno 
wia ratunkowego w ciągu' sierpnia rb. 
przedstawiała sie następująco: • .- -j 

Wezwań ogółem było 533. Na stację 
igłosilo się 71 osób, wyjazdów 462, od
wołano 18. nie zastano 9, odmówiono 2, 
udzielono pomocy 504 osobom, w tem: 
218 mężczyznni. 220 kobietom i 66 dzie
ciom. 

Przyczyny wypadków, w których po 
gotowie ratunkowe udzieliło swej po
mocy, składały się z 200 upadków, ude 
rzeń i poranień. 26 najechań i przeiechań 
14 rozpraw nożowych. 24 zamachów sa 
mobójczych i samobójstw. 1 zaczadse-
nie, 7 oparzeń, 6 zatruć alkoholem, 2 nę
dza i 224 innvch "wypadków. 

Wczoraj odbyło się burzliwe posiedzę 
nie magistratu, na którem omawiano 
sprawę wypłacenia funduszowi bezrooo 
da należnej mu sumy z tytułu u-
bezpleczenla niższych funkcjonariuszy 
magistratu od bezrobocia, 

W dyskusji wiceprez, Groszkowski 
wskazał, iż na konferencji odbytej w tej 
sprawie w poniedziałek z przedstawcie 
laml funduszu oświadczyli oni. iż wy
egzekwowanie tej sumy może być za
łatwione 

na drodze kompromisowe], 
o He magistrat wykaże w tym kierunku 
istotne zrozumienie sprawy. 

Na konferencji tej oświadczył on w 
odpowiedzi przedstawicielom funduszu, 
że sprawa wypłacenia należności za o-
kres od 1 stycznia r. b. do chwili obec
nej 

mogłaby być pomyślnie załatwiona. 

• i . 

Co się zaś tyczy należności za okres 
od kwietnia do grudnia 1925. niezbędne 
będzie rozłożenie tych kwot 

na raty miesięczne. 
Oświadczenie wiceprez. Groszkow-

skiego wywołało ostre sprzeciwy człon 
ków magistratu, który w dniu dzisiej
szym zakomunikuje decyzję swą w tej 
sprawie zarządowi obwodowemu tundu 
szu bezrobocia.- 13. 
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z dniem dzisiejszym. 

Polecamy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne 
wyroby skórzane. 

— Torebki damskie! Ostatnfa nowość)!! — 
Nesesery, portfele, teczki, papierośnice, portmonetki, 

manicury t t. p. 
Parasole I laski. 

Na składzie wielki wybór przyborów podróżnych. 

Ptotrkowska 109,tel. 35 08 
f lia tylko Piotrkowska 103 
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Chleba i węgla 
dom aga tą się bezrobotni 

Okręgowa komisja związków zawodo 
wych zwróciła się do komisji cemraHej 
to Warszawie z pismem w sprawię tra
gicznej sytuacji w jakiej znaleźli się bez, 
róbotnf pobierający jedynie małą sumę 
zasiłków pieniężnych. 

Okręgowa komisja przytacza uchwa 
łę powzięta przez delegatów fabrycz
nych którzy domagają się wszczs^a 

starań, celem zapewnienia bezrobotnymi 
żywności i opału na nadchodzącą zime. 

Okręgowa komisja prosi komisję ceti 
tralną o energiczną interwencję w tej 
sprawie. b. 

Ogromnem powoiJzenem 
c:eszv sią wvstawa go" 
spodarsko-hvgienczna 
Drugi tydzień wystawy cieszy się nic 

mniejszym sukcesem niź poprzedn'. a 
liczne zastępy łódzkiej publiczności chęt 
nie dążą do barwnych 1 ożywionych ha! 
wystawowych, gdzie miłe pociągają oko 
pomysłowe i efektowne kioski firm z ca 
lej Polski, które zjechały do polskiego 
..Manczesteru" na wielką rewję gospo-
darsko-hygjeniczną. 

Olbrzymią atrakcją wystawy będą 
niewątpliwie występy słvrinej orkiestry 
włościańskiej St. Namysłowskiego, któ 
ra przybywa do Łodzi w czwartek nad
chodzący i grywać będzie na wystaw le 
codziennie od godz. 5 do godz. 10 wiocż. 
Bilet wstępu tylko jeden złoty, ulgowy 
50 groszy. 

Kursy językowe 
przy związku handlów* 

ców. 
W dniu dzisiejszym, t j . w środę. dii. 

20 października r. b. o godz. 8-ej wie
czorem odbędzie się inauguracja kursów 
wieczorowych języków polskiego, nie
mieckiego, francuskiego i angielskiego 
oraz buchalterji przy związku zawodo
wym pracowników handlowych i biuro 
wych m. Łodzi. Al. Kościuszki 21. 

Dalsze zap'sy ua nowotworzące sie 
grupy przyjmuje sekretariat kursów w 
rodzinach urzędowych. 
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Światowe arcydzieło wielkie) wy
twórni Metro-Goldwyn, Hollywood 
Produkcja słynnego Strohełma 
NajwleKsza atraKcfa sezonu. ns premiera! 

Wesoła Wdówka" 
podług utworu Fr. LEHARA. 

W rolach głównych: 
szant pańsHa, 

powabna, 
plKantna U R R A Y 

i JOHN G l 
Film zdumiewa brawurową grą i niebywałą wystawą 

Symfoniczna orkiestra pod kierunkiem p. M. CHWATA. 

W błędnem kole zatargów. 
Tu i owdzie wciąż wybuchają ostre walki między 

robotnikami i przemysłowcami, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś druga wielka premjera sezonu — poemat 

dramatyczny Juliusza Słowackiego „Balladyna" 
w ujęciu reżyserskiem Konstantego Tatarkiewi
cza 1 w całkowicie nowe] oprawie kostiumowe) 
1 dekoracyjne] (12 obrazów) pomysłu art. mai. 
Konstantego Mackiewicza. W rolach ważniej
szych: Dębicka, Dunajewska. Ożylcwska, Ho-
recka, JakuWńska, Kozłowska, Blałoszczyńskl, 
Krasnowleckl, Krzemiński, Woskowskl. Ilustracje 
muzyczna, na motywach opery Żeleńskiego „Go
plana" w układzie Henryka Adamusa, przygoto
wał Zygmunt Białostocki. — Początek o godzi
nie 8 m- 15 

TEATR POPULARNY. 
Operetka „Ach te penslonartó" ściąga co wie 

ezór do Teatru Popularnego tłumy publiczności, 
która bawi się znakomicie. 

W piątek popołudniu dla młodzieży „Barbara 
Radziwiłłówna". 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dowodem wielkiego zainteresowania się sze 

ft>klch warstw społeczeństwa Wystawą Ml 
strzów Malarstwa Polskiego, jest fakt zwiedza 
nla wystawy przez młodzież szkolną z odległych 
okolic I tak onezdaj zwiedziła wystawę wyciecz 
ka uczeni: gimnazjum z Płocka gimnazjum z 
Pabianic oraz 350 uczniów państwowego glmna-
tium !m. Kopernika. 

Obecna wystawa trwać będzie Jedynie do 
dnia 1-go listopada włącznie, by ustąpić miejsca 
zbiorowej wystawie dziel Karola Wlerusza-Ko-
walsklego oraz wystawie wnętTz stylowych-

60 usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

dn. 20 października* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17-00 — Program dla dzieci. 
17.30 — Jazz-band. 
19.00 — Odczyt p. t. „Państwo polskie w roz 

woju dziejowym", wygi. prof. Henryk Mościcki. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 

' 19-45 — Nad program „Rozmaitości". 
19.55 — Odczyt p. t. „Troja, Kreta I Mykeny" 

wygł. p. Lech Nlemojewskl. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 m. 12.45, 1645, 20.30 — 

Koncerty. 
RZYM. fala 425 m. 21.00 — „I Oranatierl", 

operetka Valenta. 
ZURYCH, fala 513 m- 20.00 — Wieczór muzy

ki kameralnej. 
HAMBURG, fala 392 m. 20.000 — Wieczór 

kompozytorów włoskich, rosyjskich I niemiec
kich (Verdi. RossinL Mascagnl, Czajkowski, Glm 
ka, Rimskl-Korsakow, Brahms. Wagner, Corne-
Uuv Strauss). 

Od dłuższego już czasu w fabryce 
Kruszę i Ender w Moszczenicy płacone 
robotnikom o 15 proc. mniej niż w Ło
dzi1 aczkolwiek w myśl umowy różnica 
powinna wynosić tylko 6 proc. 

Aby wyrównać straty związki zawo 
dowe wymówiły umowę z przemysłów 
cami i w dniu 16 bm. po upływie termi
nu prosiły o zwołanie wspólnej kooferen 
ćjj. 

Ponieważ firma nie zgodziła się na kon 
ferowanie z robotnikami ci ostatni po 
krótkiej naradzie w poniedziałek rozpo 
częli bezrobocie. 

Na miejsce wyjechał z ramienia za
rządu głównego p. Walczak z którym dy 
rekcja zakładów zgodziła się konfero
wać, z tym zastrzeżeniem jednak, że ro
botnicy powrócą do pracy. 

Po dłuższej dyskusji p. Walczak o-
świadczyl. że robotnicy rozpoczną pra
cę, jednak związki nie zgodzą się na o-
bniżenie cennika. 

Jak się dowiadujemy, strejk został 
zakończony, a w najbliższych dniach od 
będzie się wspólna konferencja. * • 

Na murach fabryki Schlosserowskiej 

i w Ozorkowie ukazało się obwieszczenie 
Hrmy. Ze z dniem 11 bm. p; -edtuża się 
dzień pracy do 9 godzin i tylko pod tym 

'warunkiem fabryka będzie czynua. 
Robotnicy po porozumieniu się opu

ścili warsztaty pracy do czasu cofnięcia 
tego zarządzenia. 

Z Łodzi wyjechał do Ozorkowa przed 
stawiciel klasowych związków p. Wal
czak i po dyskusji skłonił fabrykę do cof 
nięcia obwieszczeń, poczem strejk ze
stal zakończony, choć firma oświadczy 
la, że wytłumaczy robotnikom koniecz
ność przedłużenia dnia roboczego. 

W związku z wystawionemj przez 
robotników przemysłu pończoszniczego 
żądaniami podwyższenia płac o 15 proc. 
odbyła się w inspektoracie pracy konfe
rencja wspólna. 

Przedstawiciele przemysłowców o-
świadczyli. że w swoim czasie uzależnili 
wysokość podwyżki od przemysłu włó
kienniczego, a więc gotowi, są udiielić 
5 proc. podwyżki do obecnych płac. 

Po krótkiej dyskusji robotnicy przy 
jęli tę propozycję i zatarg został zlikwi
dowany, b 

Znaczne ulepszeni? 
wprowadza elektrownia 

łódzka. 
Elektrownia łódzka przystąpiła obec 

nie do realizacji szeregu inwestycji, któ 
re przyczynią się do wprowadzenia u-
rządzeń technicznych i ulepszeń, istnieją 
cych w elektrowniach na zachodzie Eu
ropy. 

W pierwszym rzędzie powierzono mię 
dzynarodowemu towarzystwu budowy 
maszyn zmontowanie olbrzymiego dźwi 
garu mechanicznego, przy pomocy któ
rego będzie można wyładowywać wę
giel dla elektrowni wprost z wagonów 
kolejowych na bocznicy bez pomocy si
ły rąk ludzkich. 

Pomoc ta będzie zredukowana do ml 
nlmum. gdyż o ile dotąd dla rozładowa
nia węgla niezbędna była praca dłuższa 
kilkunastu, a nawet kilkudziesięciu ro
botników — obecnie przy nowozmonto-
wanym dźwigarze zatrudnionych, bę
dzie 2 robotników, a cała praca wyko
nana będzie w ciągu czasu znacznie 
krótszego. 

Olbrzymi ten dźwigar elektryczny 
zmontowany będzie w końcu bm. Istnie
je również projekt wprowadzenia pew
nych ulepszeń technicznych przy moto
rach, co Jednak zrealizowane będzie już 
w czasie późniejszym. E. 

- w -

Delegacje z memorjałami 
jeżdżą wciąż do Warszawy, polemizując jedna z drugą 

W najbliższym czasie wyjeżdża.do 
Warszawy specjalna delegacja łódzkich 
zrzeszeń lokatorskich. Delegacja ta z po 
słami łódzkimi na czele przyjęta będzie \ 
na audiencji przez wicepremiera Bartla, 
któremu przedstawi postulaty rzesz lo
katorskich w sprawie odrzucenia żądań 
właścicieli nieruchomości, dotyczących 
wprowadzenia zasadniczych zmian w u-
stawie o ochronie lokatorów. 

Właściciele nieruchomości przedłoży 
li już w tej sprawie czynnikom miarodaj 
nym szereg memoriałów, w których 
wskazują na nieprzystosowane do obec 
nych warunków gospodarczych przepisy 
tej ustawy, która powstała w okresie po 
wojennych nieunormowanych stosun
ków. Ustawa ta w wielu wypadkach do 
prowadziła właścicieli nieruchomości do 

ruiny, to też najszybsze przeprowadze
nie zmian w kierunku znacznego podwyż 
szenia stawek kpmornianych jest. we
dług opinji właścicieli nieruchomości nie 
zbędne. 

W sprawie tej tow. „Lokator" podjęło 
już na terenie warszawskim energiczną 
przeciwakcję. E. 
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W y s t a w ę Ooapodarsko-
Hynlen lczna w Ł o d z i 
Al. Kościuszki 73, 75 77 

„Targ Rzemieślniczy" 

h j i t i t 1 zloty 
Zwiedź i 

Właścicielka Pracowni 
Sukien i Okryć* 

„ P A N I " 
£. łlelerowa 

6-go S I E R P N I A 28, 
tal. 21-40 

powróciła i liii. 

• 

Tjra wlelKa epopeja miłosna 
I I potężna w i z a Rosji wnerłef 
• * obraz dawnych w erzeń 1 n;tkazó» 

IIIKI CARSKI 
Tn gigantyczne smaganie się Kolosa 

I odwieczna męKaduszy ludzlłiej 
" * nadziemska zjawa pragneń.. 

IIIIEI CARSKI 
TO, TO, CZEGO 
jeszcze nie było i nie b ę d z i e , 
ale co będzie wkrótce już 

w , REDUCIE" 

fana •BOB o n mmwa was teza USE a Salsu ni j lSl^iT 
wł Z . L a n d a u ó w n a 

Nadeszły ostatnie modele 
paryskie i kopie. 



Dziś po raz ostatni; 
..ILUSTROWANA REPUBLIKA" Srr o. 

99 

Dziś po raz ostatni! 

MILCZEĆ" 
Potężny film erotyczno-seksualny 2g O O r i l ^ S b C l e i T I VGScStGIT l 

w roli człowiek,, z d a r t e g o przez zmys ły 
dT** f t o i%M Es? BTTI BST H P % T F stworzył w tym ohraz>e kreację która przyćnne*a wszvstk>e jego 
^ ^ l ^ r Ł M k W W E n U Bat9 • dotychczasowe role nawet .BRACI SCHELLENBERG'. 

Baczność, rezerwiści! 
Kto wwen sią stawić 

na zebrawa kontrolne. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

na zebrania kontrolne: 
Rocznik 1891 w lokalu komisji, nr. 1 

(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi
skach na literę O., 

Rocznik 1892-w lokalu komisji nr. 2, 
Cul. Konstantynowska 8i koszary) o na
zwiskach na 1'tdrę D. 

Rocznik 1803 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno.9 koszary) o nazwiskach na 
literę D. 

Rocznik IS94.w lokalu komisii nr. 4 
(Konstantynowska^ koszary) o nazwi
skach.na fhere C. v 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
łSkładowa 40 koszary) o nazwiskach na 
literę C. 

Z roczników 1890. 1S95. IS96. 1897 i 
1901 winni stawić sle !viko ci. którzy 
nic stawili sję do zebrań kontrolnych w 
roku 1925. zaś ż roczników 1899 I 1900 
Ci którzy w latach 1925 i 1926 nie odbyli 
ćwiczeń w rezerwie i nie stawili się do 
zebrań kontrolnych, b. 

Strzeżc ie s ię , ł o d z i a n i e ! 

Każdy będzie doraźnie karany 
za nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych i o ruchu ulicznym. 

Zapamfefatefe sobie, obywatele, czego robić nie należy. 

Machinach węglowe 
zostaw wykryte przez 

deleqacią ministerialną. 
Wczoraj rano przybyli do Łodzi dwaj 

delegaci min. komunikacji w celu zapc-i 
znania się z sytuacji węglowa Lodzi, 
zwłaszcza za_ś w odnie.s-eniu do uiezaspa 
kajanych potrzeb !ódik'cgbVprzeniysłii 
włókienniczego, co grozi poważnem; po 
wikłaniami w pr.od.nkcl,. 
• Okazuje «tc bowiem że szereg irsto^ 
Smrkowąnych jcdnpstek, nabywszy w ko, 
palniach oibrzyn.e ilości węgla, skiero
wał je dla szybszego uzyskVi'riJa wago-

'•U<!:wt':<ro:*W*r^a\;;y-'\prżaznac'żeńie'ii| 
,4odzL-jakoby .na.-̂ sr}<okojeJtię_".po-

tr-zeb. konswtMjp}' .•w^.wiictr^i^rakWiPJ 
Draż dla *}6^^x*viiy4JkT^a^^^ PRZC 
«ysjęs. ' . - •« , 

Tymczasem-!^ 
do Gdańska.'gdzf$bv!v rn/ijliwy:v\va-
i.e. ./;o!w7.yw-!Pi. zyskiem' :dja jYr^ędrr-

,. Po zappzną;v.śrsi)f;Z warunkami yąrvn 
•kit. Jodzkim-dji.efia.ćvmiu, kon.iu.nikacji u-
dałi -się. <lo,'in^ejszycii, ośródków^PTze-. 
wysili. w|ó.ki-i«Jił-ć/e^ "-w- vclu .-.zbadania; 
ua'nMe.isću..).^Hkia4U'^w^ąnyc'b< z bra 
kieni węgla dla produkcji przemysłowej, 
zapowiadając podjecie przeciwko tym 
niepożądanym objawom energicznej wal 
ki przez min. komunikacji oraz min, prze 
mys.lu i handlu. . ; 0 ł 

Po zwiedzeniu Zduńskiej Woli, Toma 
azowa. Ozorkowa. I Zawiercia;delegaci 
dożą obszerny raport w Warszawie.. 

M straży zdrów a. 
Choroby zakaźne 

w Łodzi 
W tygodniu Ód 10; do 16,paźdżler.nika 

f. b. włącznie,, zgłoszono do Oddziału sa
nitarnego wydziału zdrowotności piiblicz 
nej następujące ";wvnadk i chorób sakaź-
oych": ' , ..,">.'. . 
, dur brzuszny 64'wypadki (wiiiib. tygó 
dniu 89) ... ; 
. błonica 59 wypadków 'w .ub. tygo

dniu 43) 
błonica 26 wypadków łw ub. tygo

dniu 13) 
czerwonka 1 wypadek (w ub. tygo

dniu 5). . .' , . " 
odra 66 wypadków (w ub. tygodniu 

10) 
krztusiec 2 wypadki (w ub. tygo-

Tniu —) 

W dniu wczorajszym p. komisarz rzą 
du Iżycki odbył konferencję z naczcln-
kiem wydziału administracyjno- karne
go dr. Grabowskim oraz z komendantem 
pol. państw, na m. Łódź nadkomis. Izy-
dorczykiem w sprawie doraźnych man
datów1 karnych,-które- wobec nadejścia 
już wszystkich poirzebiiycb druków i 
formularzy, zostaną wprowadzone w 
życie jeszcze w ciągu bieżącego tygo
dnia. 

Kary administracyjne w trybie postę
powania doraźnego, ściągane będą przez 
policję za przekroczenia przepisów sani 
tarnych i p ruchu kołowym, w szczegól
ności zaś za: » 

zaśmiecanie klatek schodowych 
i zanieczyszczanie zlewów na klat
kach I w korytarzach domów; za

śmiecanie chodników, jezdni, ogro
dów, skwerów: wylewanie oraz wy 
rzucanie odpadków, papierów ho. z 
okien i balkonów: niezamiatanle i 
niepodiewanle ulic oraz nieuprzata-
nie podwórzy w należnym czasie: 
nleodświeżanie schodów i ustępów; 
niezamykanie bram w czasie przepi
sanym; przebieganie i stawanie na 
Jezdni: czepianie sle tramwalów sa
mochodów, dorożek Up.: nlezapala-
nle świateł przy samochodach, do
rożkach konnych, wozach l rowe
rach; sygnalizowanie Innym sygna
łem, niż trąbka, nie stosowanie sle 
rowerzystów do przepisów o ruchu 
ulicznym; nicposiadnie hamulca przy 
wozie ciężarowym konnym: oozosta 
wlanie koni na ulicy bez opieki oraz 

Dziew dyskretnego skandalu, 

Z balu „Derby" do sądu pokoju 
Dżentelmeni zasiedli na ławie oskarżonych. 

P Mar ja Mal icka w rol i g łówne j bohaterk i 
i świadka 

Z Warszawy donoszą nam: 
Zaczęło się w wytwornych salonach 

balowych hotelu Europejskiego przy 
dźwięku modnej orkiestry i strzelaniu 
korków od szampańskiego, a skończyło 
się w„. sadzie pokoju 20-go okręgu. 

.....Oto. tło. dramatu z.ozćlobą sceny na
szej, p. Marja Malicką w "roli głównej bo' 
haterki. v ; : & . 

Akt I. 
Gwiazdą ścićhy Polskiej'Odbiera hot-

dy*;-od przedstawicieli sfer-Wyższych, 
mniej lub więcej przyjaźnie względem 
siebie usposobionych. 

"W charakterze jej oficjalnego narze
czonego występuje •'• 

Roman hr. Skrzyński 
i do tegoż tytdlu pretenduje znany w-sfe 
rach ziemiańskich p. Stanisław Górni
cki. W grę nadto wchodzą pp. Jerzy 
Stcmbart, syn milionera płockiego. Wła
dysław Czajkowski, attache poselstwa 
w Paryżu. Marjan Kirsch^ reprezentant 
przemysłu małopolskiego i niemniej god 
ny tego towarzystwa p. Bohdan Kurman. 

Akt 11. 
P. Górnicki otrzymuje list. Autor — p. 

Kirsch, treść: p. Karol Haller rozgłasza 
wiadomości 

uwłaczające czci wybranki serca. 
Dalej ida nazwiska: Czajkowski. Stern 

bart. Skrzyński... Zwariować można! 
Nowa scena: udaje się p. Górnicki na 

bal „Derby" do hotelu Europejskiego i 
i tu pierwszej osobie, którą spotyka — 
hr. Skrzyńskiemu 

rzuca w twarz bilet wizytowy. 
Fi donc! Na balu?.. Powsstaje zamie

szanie, tumult, wymiana zdań w więk-

Lekarż-debtvsta 

TADEUSZ BAB AD 
fcódź. Nawrot l a , Teł . 25-22 

szem gro : — f... trzask! Z pośród go
ści balowych uczuł się znieważony przez 
p. Górnickiego p. Czajkowski. 

Czas przejść na papierosa! W palarni 
w rozmowie z p, Kirscliem i p. Kurma-
nem p. Górnicki oświadcza: 

Powiedzcie. Hallerowi, że.;., nie 
jest dżentelmenem i spotka go los Czaj
kowskiego!.. ' . 

P. Kurman przytakuje. 
Akt II I . 

, Szereg pojedynków, i w epilogu spra
wa w sądzie pokoju: p. Haller skarży p. 
Górnickiego i p. Kurmana 

o obrazę słowną. 
Po szeregu odroczeń wskutek niesta

wiennictwa świadków, staje przed są
dem poraź pierwszy 

p. Marja Malicka, 
zjawia się z lecznicy dr. Solmana po ku
racji pojedynkowej p. Stembart, przyby 
wa p. Rudolf baron Krumpel 0'Connore... 
Brudna sala sadu ookoju roi się niby sa 
la balowa hotelu Europejskiego od wy 
twornych postaci... 

Rozbawionych gości spotyka zawód: 
p. Malicka zeznaje przy drzwiach zam
kniętych. 

Ale wyrok, Jak i reszta scenarjusza, 
jest znowu Jawny: 

Sąd, po mistrzowskich wy\yoda:h 
mec. Ignacego. Ettlngcra nwutoil p. Gór
nickiego od odpowiedzialności, wycho
dząc z założenia, iż zachodzi tu 

wzajemność zniewag 
i że działał on w obronie czci niewieściej.' 

• P. Kurmana również uniewinniono. 

postój wozów w celu sprzedaży i 
nich produktów gospodarstw wiej
skich poza miejscem I godzinami na 
to przeznaczoneml: przejeżdżanie 
na lewą stronę Jezdni, postój dorożek 
samochodowych I konnych poza o-
brebetn stacji; nieposiadanie nrzez 
kierowców dorożek konnych I samo 
chodowych dorożkarskiego prawa 
Jazdy itp. 

Stopniowo rodzaj przekroczeń będzie 
rozszerzony, a z chwilą umieszczenia na 
ulicach miasta spluwaczek i koszów na 
odpadki, będą pobierane również kary 

za plude na ulicy 
rzucanie niedopałków itp. 

Komisarz rządu upoważnił narazfe ty} 
ko 34 funkcjonariuszy policji państwo
wej do nakładania i ściągania kar w try
bie postępowania doraźnego za pomocą 
mandatów karnych, przyczem w raz'« 
potrzeby przewidziane Jest powiększeni* 
tej liczby. 

Kary doraźne nakładane będą w wy
sokości 

od I do 10 złotych, 
zależnie od stopnia przewinienia. Rów
nież j wysokość kar będzie stopniowo 
podwyższana. 

Kara w drodze mandatu doraźnego na 
łożona być może jedynie w tym wypad
ku, gdy przekraczający wymienione 
przepisy zgadza się bezzwłocznie uiścić 
nałożoną grzywnę. W przeciwnym ra
zie organa policyjne 

sporządzaj protoku! 
i kierują sprawę do komisariatu rządu. 

Od doraźnych mandatów karnych 
nie przysługuje żaden dalszy środek 
prawny, o czem organa policyjne winny 
pouczyć strony. 

Postępowanie mandatowe będzie mo
gło mieć zastosowanie tylko wówczas 
gdy winny schwytany zostanie • 

na gorącym uczynku. 
Upoważnieni do ściągania kar w dro

dze mandatów doraźnych funkcjonariu
sze pol. państw, otrzymali jaknajbardziej 
szczegółowe instrukcje, aby z góry wy 
kluczyć wszelką możliwość nieporozu
mień z publicznością. P. 

Speci 
Waha i rigPeą. 

alny kurs dla teka* 

Łódź na kongresie N. P. R. 
bvła całkiem odosobniona i nie znalazła poparcia. 
Wczoraj rano powrócili z Torunia dc 

legaci zw. NPR „Praca", którzy na kon 
gresle tej partjl byli jedynymi reprezen 
tantami Łodzi wobec wyłamania się z 
organizacji partyjnej grupy członków z 
posłem Waszkiewiczem na. czele. 

. Stanowisko tej grupy było przedmio 
tem surowej krytyki, a rozłam dokonany 
przez posła Waszkiewicza i Ciszaka o-
kreślono jako bezpłodne i przemijające 
zjawisko. 

Wobec tych wyników kongresu poseł 
Waszkiewicz podjął na terenie woje
wództwa łódzkiego energiczną akcję w 
związku z odbyć się mającą w niedzielę 
24 bm. ogólno - panyjną konferencją 
członków całego województwa. 

Na konferencji tej poseł Waszkiewicz 
wystąpi z całym szeregiem enuncjacji 
przeciwko oficjalnej polityce partjl i dą 
żyć będzie do konsolidacji elementów le 
wicowych. E. 

rzv. 
Z inicjatywy departamentu zdrowia 

ministersiwa spraw wewnętrznych przy 
współudzialekhniki.okulistycznej uniwer 
sytetu warszawskiego i Instytutu oftaml 
cznego, państwowa szkoła higjeny w 
Warszawie organizuje jednotygolfniowy 
kurs dla lekarzy, obejmulrcy zarys le-
karsko-społeczny współc.4:snej wiedzy 
o jadicy i jej zwalczaniu. 

Kurs. teji. przeznaczony dla lekarzy 
państwowych, samorządowych, służby 
zdrowia, pracujących w szkołach, ambu 
latorjach ocznych, szpitalach i zakła
dach jagliczych oraz w przychodniach — 
odbędz'e sie w Warszawie w czasie od 
4 do 11 listopada rb. :włącznie. 

Na kurs ten magistrat m. Łodzi wy* 
delecował d-ra Czesława Jastrzębskie
go, kierownika sekcja dp walki z jaglica-. 

M e ty ły ceny 
na wczoraiszvm targu 

żvwnościowvm 
W dniu wczorajszym na rynkach łódz

kich sprzedawano: masło 5.00 do 6^0, 
jajka 2.90 do 3,10, i:t.: śmietany 1.80 do 
2.15. ser 1.40 do 2.00; Kir mleka 35,do-45 
gr., kilo katrofli 10 korzec kartofli 3 
do 10 zł., marchew j buraki 3 do 6 gr. 
pomidory 50 d».ŚQ tff 'vaou;: i 20.do 35 
gr., kopa kapusty do kiszenia 5.00 do 9 
złotych. lb# 

http://pr.od.nkcl
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Największa zagadka kryminologgczna. którą rozwiązać ma 
warszawski sąd okręgowy. 

Szklana trumna ze zwłokami zamordowanej usMona jest na sali rozpraw. 
Z Warszawy donoszą: 
Trup w walizie, owa sensacja krymi 

nalna w Warszawie, która przez rok ca 
ły trzymała w najwyższem napięciu cie 
kawości ludność stolicy, została mister
nie rozwikłana i nieomal genialnie zwią 
zana w pajęczą sieć poszlak przeciwko 
Franciszkowi Królikowskiemu, oskarżo 
nemu o to morderstwo. 

Całokształt tej sprawy, tak z punktu 
widzenia psychologicznego jak i krymi
nalnego przedstawia do dzisiaj, 

nicodgadnięty dylemat. 
Zbrodniarz udusił lub otruł. kobietę, 

aby późmei w najpotworniejszy sposób 
na 8 części pociąć jej ciało 

f rozrzucić je do rozmaitych miejsc u-
stępowych. Najciekawszy ten proces roz 
począł sie w dniu wczorajszym o godz. 
11 rano na sali Nr. 2 sadu okręgowego 
i trwać będzie przeszło tydzień. 

Do sprawy wezwanych jest 73 świad 
ków, a na sali rozpraw po raz pierwszy 
w dziejach sądownictwa polskiego sta
nie 

trumna ze szklanym przykryciem, 
a w niej ciało zamordowanej Michałow 
skiei odpowiednio zabalsamowane. 

Oskarżenie będzie popierał prokura
tor sądu okręgowego p. Rudnicki, a o-
bronę oskarżonego Królikowskiego two 
rzą adw. Paschalski i Ruff; powództwo 
cywilne w imieniu rodziny zamordowa 
nej Michałowskiej zgłasza adw. Berland 

Skład sądu stanowią: przewodniczą 
ey — sędzia Kozakowski, oraz sędzio 
wie: Lorentowicz i liermanowski, se 
kretarzować zaś będzie apl. sąd. Sztyk 
gold. 

Oskarżonemu Królikowskiemu gro
zi ciężkie więzienie bezterminowe. lub 
takież więzienie od lat 10 do 15. 

Kadłub kobie ty w w a 
l iz ie . 

Dnia 13 marca t*oku: ubiegłego zgło
sił się Jan Wysocki, bagażowy przecho 
Walni rzeczy ha dworcu Wschodnim to 
Warszawje. do dyżurnego przodownika 
Jana Wolińskiego i oświadczył, że znaj
duje się u niego na przechowaniu 

walizka z nieświeżem mięsem, 
Wydzielająca przykrą woń, złożona tam 
orzed 10 dniami. 

W obecności policji otworzono nie
zwłocznie ową walizkę i znaleziono w 
mej owinięty w szary papier 
kadłub .oblety z odciętą głową, bez kod 

czyn dolnych i górnych 
przyczem wszystkich odciętych części 
ciała nie było w walizce. 

Pie rwsze wiadomości 
o t rup ie . 

Ńa skutek notatek, umieszczonych 
w dziennikach, o wykryciu trupa w wa 
lizce, w dniu 14 marca 1925 r. zgłosił się 
dó urzędu śledczego kelner Juljan Jan
kowski, zamieszkały przy ulicy Widok 
Nr. 11, 1 zeznał, że sublokatorka. jego, 
20-Ietnia prostytutka, Marja Michałow

ska, 
od dnia 1 marca do domu nie wróciła, 
wskutek czego sądzi, źe to jej trup. 

Życiorys z a m o r d o w a 
n e j . 

Bliższy wywiad, dotyczący okolicz
ności życia Michałowskiej, ustalił, że 
mieszkała ona od dnia 15 ąrudnia 1924 
roku przy ulicy Widok Nr. 11, wespór 
* niejaką Marją Zawiślakówną. 

Kobiety te nie miały określonego za
jęcia, żyły z sobą w przyjaźni, a nawet 
«pały na jednym łóżku, przytem 

powodziło im sie nieźle, 
tak ze w tym czasie każda z nich kupiła 
w.ble pierścionek z brylantem. 

Michałowska miała wygląd eleganc
kiej kobiety, była szczupła i niewysoka, 
Biiarakter zaś miała popędliwy, i często 
Wszczynała kłótnie 1 bójki. 

Nieznany „ face t" . 
W końcu lutego opowiadała Zawisła 

*iównk\ że posiada numer telefonu 
laklegoś Jaceła", 

lecz nie może się z nim porozumieć i 
spotkać. 

W dniu 28 lutego poszła wraz z Za
wiślakówną do kina „Pałace", gdzie do 
szedł do nich jakiś mężczyzna, dość wy 
soki, lat około trzydziestu, i począł czy 
nić Michałowskiej wymówki, żc 
umówiła się z nim na godzinę 6-ta wie

czorem i nie przyszła. 
Wreszcie umówili się, że spotkają 

się następnego dnia, tj. 1 marca o tej sa 
mej godzinie. 

I rzeczywiście Michałowska poszła 
na to ostatnie w jej życiu spotkanie, u-
brana w długie palto fokowe, na rękach 
miała dwa pierścionki z brylancikami 
oraz złotą bransoletkę. 

T e l e f o n 1 0 2 - 4 7 . 
Wśród rzeczy Michałowskiej w mle 

szkaniu Jankowskich znaleziono kartecz 
kę z napisem: 
„Królikowski, telefon 102-47, Cytadela, 

Okr. Zakł. Mund." 
Był to adres, jak stwierdzono, 34-let 

niego Franciszka Królikowskiego, za 
mieszkałego w Cytadeli w budynku 
Nr. 35, i tamże pracującego. 

Królikowski przyznał, że znał Micha 
Iowską, że dał Jej karteczkę ze swym 
adresem i że 

kilka razy się z nią spotkał; 
raz w końcu marca 1925 roku zawiózł 
ją do siebie wieczorem do Cytadeli, 1 
tak mu się podobała, że wypuścił ją do 
piero nazajutrz o czwartej popołudniu 

Podczas rewizji w pokoju jego w Cy 
tadeli znaleziono plamy podobne do śla 
dów krwi na sienniku, na kocu na dwóch 
szmatkach, na nodze stołowej, na szczot 
cc do szorowania podłogi, przyczem na 
tej ostatniej 

były też i włosy ludzkie. 
Po zdjęciu podłogi zauważono podob 

ne plamy na kantach desek i na znajdują 
cym się pod niemi asfalcie. 

U d o , ręka i noga 
ludzka . 

Resztę części ciała Michałowskiej 
znaleziono w następujących miejscach: 

Prawe udo ludzkie, zawinięte w sza 
ry papier i 'obwiązane szpagatem, w dn. 
7 kwietnia 

na brzegu Wisły, 
naprzeciw ul. Lipowej. W takiem sa
mem opakowaniu lewa ręka ludzka zna 
lazła się w 16 dni później w nawozie, 
wywiezionym z dołu kloacznego na Pra 
dze przy ul. Inżynierskiej Nr. 5. 

W dniu 13 lipca we wsi Kępie Pol
skiej w powiecie płockim, włościanka 
znalazła na brzegu Wisły, 

odciętą głowę ludzką 
z resztkami skóry i części miękkich. 

Po pół roku w dole ustępowym przy 
ul. Strzeleckiej Nr. 19 na Pradze znale 
ziono oba podudzia ludzkie ze stopami 

Jak pocięto t rupa? 
Profesorowie medycyny sądowej 

stwierdzili, że wszystkie te części ciała 
ludzkiego 

pasują do siebie 
.i wraz z kadłubem stanowią ciało ko
biety w wieku około lat 20-tu. 

Prof. Wachholc wyraził przypuszczę 
nie, że śmierć owej kobiety nastąpiła 
nagle, a przyczyną jej było 

uduszenie lub otrucie. 
Poszczególne części ciała odcięte by 

ły od kadłuba ostrem narzędziem, ręka 
sadysty była jednak niezbyt wprawna. 

Prof. Grzywo - Dąbrowski ustalił 
identyczność włosów, znalezionych w 
walizce z kadłubem i w pudełku Micha
łowskiej w jej mieszkaniu. 
Rozpoznan ie t rupa . 

Okazane części ciała Michałowskiej, 
jej ojcu i siostrze, zostały przez nich roz 
poznane; również niejaki Icek Tenen-
baum, który 

żył dłuższy czas z Michałowską, 
rozpoznał jej trupa. 
Poszlak i przeciw Kró 

I l k o w s k i e m u . 
Szary papier oraz szpagat, w które 

były zawinięte różne części ciała Ml 
chałowsklej, były identyczne, jak stwier 

W piwiarni Wolfa Kutasa 
złodzieje dyskutowali na tematy... polityczne. 
Argumenty nożowe zaprowadziły ich 

do kryminału. 
Przy jednym ze stolików w piwiarni 

Wolfa Kutasa (Wodny Rynek 14) zgro
madziło się godne towarzystwo składa
jące się z noiorycznych złodz'ei, Andrze 
ja Grudzińskiego znanego pod przezwi
skiem „Żółtek", Stefana Kwasjborsk'.e-
go. Józefa Kłobuszewskiego oraz FcPksa 
Ajtnera (pseudonim „Felek"). 

Towarzystwo to rozprawiało 
na tematy.- polityczne. 

W trakcie pogawędki tej do piwiarni 
wszedł Teofil Brzeski w towarzystwie 
Wiśniewskiego. 

Przybyili, pijąc przy bufecie. w;rąc:li 
się do rozmowy, starając się ośmieszyć 
dyskutujących „polityków". 

Ironiczne epitety, którymi obdarzyli 
grupkę złodziejaszków, dały tym jego
mościom 

asumpt do wszczęcia bójki. 
Jeden z nich. Kwasiborski. rzucił się 

na Wiśniowskiego i wydobywszy z pod i dząc. i i 

szewskiego, który przystawił mu 
nóż do piersi. 

— Jeśli się ruszysz, zabiję! — groził 
mu rzezimieszek. 

Mimo takiego dictum, Brzeski stoczył 
bójkę z Kłobuszewskim, który zadał mu 
nożem kilka ciosów. Krwawa bójkę na 
podwórzu zlikwidowało wreszcie kilku 
policjantów, których zawezwali lokato
rzy domu. 

Wiśniewskiego, który otrzymał kilka 
naście ran, odwieziono do szpitala, 

gdzie zmarł nazajutrz. 
Grudziński. Klobuszewski. Kwasibor-

ski i Ajtner znaleźli się w dniu wczoraj
szym na ławie oskarżonych sądu okręgo 
wego. który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Illinicza w a-
syście sędziów Wileckiego I KurczyA-
skiego. 

Wszyscy oskarżeni nie przyznali się 
do inkryminowanego im czynu, twier

dzili rzeczoznawcy, z papierem I szpa 
gatem, znalezionym w mieszkaniu Kró 
likowskiego. 

Walizka, w której był kadłub kobie
cy, została kupiona w dniu 1 marga 1925 
roku rano w firmie Berghoer przez męż 
czyznę, którego rysopis zgadzał się z 
wyglądem Królikowskiego. 

Kró l i kowsk i t w i e r d z i , 
ż e j es t n iewinny. 

Zbadany w dniu 26 maja 1925 roku 
po rąz pierwszy w charakterze oskarżo 
nego o zabójstwo Marji Michałowskiej. 
Królikowski 

do winy się nie przyznał. 
Co do pierścionka z brylantem, jak) 

znaleziono na jego palcu. K. oświadczył 
że nabył go w firmie jubilerskiej „Jako-
wiak", przy ulicy Marszałkowskiej 100. 

Jednakże jubiler ów'stwierdził, że w 
dniu 4 marca 1925 roku wymienił Króli 
kowskiemu pierścionek z małemi bryian 
elkami na pierścionek z jednym brylan
tem. 

Co do śladów krwi, znalezionych w 
pościeli Królikowskiego, wyjaśnił oskar 
żony. iż w połowie maja 1925 roku by
ła u niego kobieta, która 

z przyczyn normalnych 
prawdopodobnie poplamiła mu przeście 
radło i siennik, a być może i inne przed 
mioty w jego pokoju. 

P o w o d z e n i e u kobie t . 
W początkach marca 1925 roku, Kró 

Ilkowski chwalił się przed kolegami w 
kancelarii Okr. Zakł. Mund., że była u 
niego bardzo elegancko ubrana kobieta 
w palcie fokowym, która miała na palcu 
pierścionek z ładnym brylantem. 

Ponieważ ze stów jego wynikało, że 
kobieta ta miała znajdować się w pokoju 
Królikowskiego, przeto jeden z kolegów 
żartem zaproponował, żeby mu dał kłuci 
do swego mieszkania, K. jednak odmó
wił kategorycznie. 

Tajemnica nocy. 
Dyżurny w nocy z 1 na 2 marca J925 

roku stróż nocny w Cytadeli. Bobiński 
zeznał, że Królikowski o godz. 11 w no
cy przyprowadził jakąś kobietę do swe 
go mieszkania, lecz nie widział, aby z 
powrotem wychodziła. 

Dzienny stróż Swiderski, który objął 
dyżur po Bobińskim, również nic wi
dział, aby z mieszkania Królikowskiego 
ktoś wychodził. 
Przesz łość Kró l i ków 

sk iego. 
Królikowski podczas okupacji służył 

w niemieckiej policji i miał vowczas o 
pinję t. zw. „kanciarza"; śledził on za
ciekle tajne młyny 1 gorzelnie I w Zwią? 
ku z wykrywaniem ich 
brał od zainteresowanych osób łapówki 

W dniu 12 maja 1922 roku K. został 
skazany, wyrokiem prawomocnym sądv 
apelacyjnego w Warszawie, na 

2 lata twierdzy 
z art. 108 k. k. za to. że podczas okupa
cji niemieckiej w Polsce od końca 1917 
roku do chwili wyjścia okupantów do
pomagał niemcom w ich wrogich wzglę 
dem Polski działaniach, denuncjując po 
szczególnych obyv ateli polskich i powo 
dując ich aresztowania. 

palta łom żelazny, uderzył nim w głowę 
przeciwnika. 

Napaść ta stała się sygnałem ogólnej 
walki w której wzięli udział Wiśniewski. 
Brzeski oraz niejaki Niedzicki comra 
Klobuszewski. Kwasiborski, Grudz:ńsk', 
i Ajtner. -

Teren walki po kilku minutach prze
niósł się 

z piwiarni na podwórze. 
Grudziński powaliwszy Wiśniewskie

go na ziemię zada? mu kilka ran kłutych 
jakimś ostnm narzędziem, Brzeski, któ
ry chciał przyjść z pomocą przyjaciolo-
wi, został steroryzowany przez Klobu-

uie brali udziału w bójce. 
Grudziński, jak się okazało, odsiedział 

Już swego czasu pięcioletnie więzienie 
ża zabójstwo. Kłobuszewski i Kwasibor 
siej zaś znani są policji, jako zawodowi 
złodzieje. 

Zeznania świadków ustaliły dokładnie 
okoliczności zabójstwa. 

Sąd po wysłuchaniu mowy prokura 
tora Żabińskiego oraz obrony, wydał 

* • 
O godz. 11 m. 50 rano wprowadzono 

wśród ogólnego naprężenia publiczuoścl 
oskarżonego Królikowskiego, średrego 
wzrostu, ze śladami bujnego życia na 
twarzy. Królikowski robi wrażenie nie
zbyt przejmującego się stras/nem oskar 
żenieni. 

Nawprost niego, po drugiej stronie sali, 
znajduje się wysoka oszklona szafka, w 
której jest szkielet i kończyny zamordo 
wanej Michałowskiej. 

Na zapytanie przewodniczącego, Kró 
likowski oświadcza, że jest kawalerem. 

śred wyrok mocą którego Grudziński skaza-i urzędnikiem, posadą wykształcenie śred 
ny został na pleć lat ciężkiego wiezienia nie j karany był -ądownie z art 108 kk. 

Następnie sad przystępuje do zaprzy
siężenia świadków i odczytania akm o-
skarżenia. 

z pozbawieniem praw, Klobuszewski na 
4 lata i Kwasiborski na i lała, Ajtner zaś 
uniewinniony* As. 
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Ważne uchwa ły zw. eksportowego polskiego przemysłu 
w łók ienn iczego. -Czes i zalewają nas swemi wy robami . 

Redukcja pracy w przędzalniach. 

Środki zaradcze 
przeciwko gwałtownej 

baissie bawełny. 
^ Gdy przed kilku tygodniami na tern 

miejscu pisaliśmy o jaskółkach baissy ba 
wełny i o możliwości jej reperkursji na 
łódzkim gruncie — rzecz miała jeszcze 
kontury płynne i nieokreślone. 

Dzisiaj sprawa spadku bawełny jest 
jednym ż głównych kłopotów Łodzi. 

Podobnie jak poprzednio zlekceważo 
no doniosłość wydarzeń, tak teraz przy 
chodzą nastroje omal paniczne. 

Uważamy j e również za pozbawione 
silnego gruntu. 

Nie może ulegać kwestjl, że baissa 
odbije się ua cenie przędzy 1 tkaniny. 

Wszakże zniżka ta nie powinna przy 
odpowiednich środkach zaradczych — 
zbyt silnie dotknąć Lodzi z następują
cych powodów: 

1) Baissa bawełny, według wszelkie 
go prawdopodobieństwa, przekroczyła 
już punkt kulminacyjny; waloryzacja 
cen bawełny, zakrojona na wielką ska
le przy pomocy kolosalnych kredytów, 
powinna w szybkim czasie wydać rezul 
taty; chociaż do te] chwili brak jeszcze 
byłp na giełdach światowych widoczne 
go efektu akcji waloryzacyjne] dla cen o-
becuych to jednak w handlu terminowym 
zaznaczyło się duże aglo dla dostaw póź 
niejszych; nie bez wpływu będzie cał
kiem pewne zmniejszenie powierzchni 
siewne] w plantacjach; podraża jąco 
wpłynie wystąpienie silnego konsumen
ta bawełny, przędzalń angielskich, co 
niechybnie nastąpi po strejku w kopal
niach I zniżce horendaluej już dzisiaj na 
wyspach ceny węgla. 

Jeżeli prawdziwą jest ta nasza prze
słanka iż baissa Już kulminowała — to o 
czy wiście niebawem ustanie wstrzerałęź 
liwość w kupnie przędzy I tkaniny 1 
zniknie obawa dalszych strat. 

2) Jeżeli ceny bawełny, po zakończę 
ntu obecnego ich okresu wahania, ustabi 
lizują się na niskim poziomie, to zyski, z 
tego dla naszego przemysłu będą więk
sze niż gdzieindziej ponieważ nie wszę 
dz!e istnieją takie możliwości powiększę 
nla spożycia bawełnianego, jak u nas I w 
krajach służących naszemu przemysło
wi za hlnterland eksportowy. 

3) Jeżeli chodzi o okres przejściowy 
io nie można pominąć, że zapasy zaku
pione] bawełny, względnie już wyroblo 
nej przędzy 1 tkaniny nie są tak wielkie, 
Jakby się zdawało; zbycie Ich w szyb-
kiem tempie przy obecnej ogólne] konjim 
kturze w kraju nie przedstawi więk
szych trudności. 

To wszystko napisaliśmy z zastrze
żeniem, iż będą zastosowane środki za
radcze. 

Nie może ulegać wątpliwości, Iż środ
ki te muszą być tego typu, aby zaznaczo 
ny wyżej niedługi okres przejściowy rai 
i ' - ' dla nas, przynajmniej na we wnętrz, 
rynku, hoz wstrząśnień. Musimy izolo
wać słę narazie ód źródeł obniżających 
c:nę tak dfjisjo, jak długo nie wyzwolimy 
się od stary cli drugich pozostałości. 

Przemysł I handel domag&j-i sle pngo 
towła ratunkowego. Syttiach Jcr.t taka, 
iż nie można go odmówić. 

Marżą między dotychczasoweml na-
szeml cenami fabrykatu I półfabrykatu a 
cenami zagranicznemj oraz, zdeprecjono 
wane skądinąd, stawki celne zostały już 
pokryte skutkami spadku ceny baweł
ny. Dowóz na wielką skałę staje się opła 
walnym z zagranicy. 

Rozumie się, że byłby 1 dla Lodzi i 
dla całego państwa bardzo groźny. 

Jeżeli przeto łódzkie organizacje go
spodarcze domagać się będą przejścio
wego wzmocnienia ochrony celna] o m 

Jak to już uwypuklaliśmy w sprawo 
zdaniach z rynku przędzy, baissa baweł 
ny, spowodowała brak cen fabrycznych 
Aby zapobiec tej anormalji i w bieżącym 
okresie przejściowym ustalić jednolite 
normy na łódzkim, rynku, obowiązujące 
wszystkie przedsiębiorstwa, związek 
eksportowy polskiego przemysłu włó
kienniczego zwołał walne zebranie wła 
ścicieli przędzalni. Po zaznajomieniu się 
z wytworzoną sytuacją w związku z 
spadkiem cen ha bawełnę uchwalono 
zredukować ceny na przędzę bawełnia
ną i ustalić jednolite ceny na najbliższy 
okres, mianowicie: 

20/1 71 c. 0% , 73 „ . 
: 26/1 75 ,. 

32/1 84 „ 
\ . 32/2. 94 „ 

(zmiana ta wynosi przeciętnie 10 proc. 
— prżyp. Red.) 

Dyrektor związku p. Biedermann *zo 
brązował sprawę Importu przędzy ba
wełnianej do Polski. 

Z powyższych danych wynika, że 

Nowy Jork, 16 października. 
Ciel wi „Republiki"). 

Utworzona , przez prezydenta Coo-
lidge'a komisja fachowców bawełnia
nych, o której powstaniu donosiliśmy, 
odbyła swe pierwsze posiedzenie. 

Prezesem obrano p. Eugene Meyera, 
We wstępnej mowie oświadczył Meyer, 
i ł sytuacja jest lepsza, aniżeli w roku 
1921 (kiedy nastąpiła baissa powojenna. 
Red.). 

Meyer radzi przędzalniom, aby za
wierały długoterminowe kontrakty na 
kupno bawełny. Zwłaszcza odnosi się 
to do krajów o stałe] walucie Niemiec, 

import przędzy w ostatnich miesiącach 
progresywnie wzrasta i wówczas gdy 
za pierwsze sześć miesięcy br. był o po 
łowę mniejszy, niż w tym samym okre
sie roku zeszłego, import przędzy w lip 
cu br. już nawet nieznacznie przewyż
sza wwóz w tymże miesiącu ubiegłego 
roku, zaś w sierpniu br. Import przędzy 
do Polski jest już zgórą 50 proc. większy 
niż w tymże okresie w roku ubiegłym. 

Dane prowizoryczne za wrzesień br. 
wskazują na dalszy wzrost importu. 
Wwóz przędzy ma miejsce 

wyłącznie z Czechosłowacji, 
która przeżywa ostatnio kryzys w prze 
myślę bawełnianym a posiada prawie 
trzykrotnie większą ilość wrzecion w 
porównaniu z Polską przy ludności pra 
wie trzykrotnie mniejszej. Wobec znacz 
nego spadku eksportu z Czechosłowacji 
do Niemiec 
wszystkie wysiłki czechów są obecnie 
skierowane celem rozwoju wywozu do 

Polski. 
W tym celu dostarczają oni przędzę 

do Polski nadzwyczaj tanio, nie pokry-

Angij!, Japonjl. Komisja nadto rozważy 
sprawę umożliwienia Francji, Włochom 
i lunym krajom słabowalutowym zain
teresowanie się terminowym kupnem 
bawełny. 

Komisja przedslęweźmle krok! w 
kierunku odpowiedniego ustalenia po
wierzchni siewnej dla bawełny. Przyję
to ćo wiadomośclclekawy raport, we
dług którego 200 przedstawicieli farme
rów ze stanów Alabama, Georgia, Flo-
r.Ja, Missisipi i Louisiana, uchwaliło 
wstrzymać sprzedaż czterech miljonów 
bel bawełny z tegorocznych zbiorów i 
przyszłoroczną powierzchnię siewną 
zmniejszyć do 25 proc W. 

wając. nawet częstokroć własnych kosz 
tów, i na warunkach bardzo dogodnych 
pod względem, płatności, posiadając zna 
cznie tańsze kredyty niż Polską. 

Zastanawiając się nad wytworzoną 
sytuacją tak wskutek spadku bawełny 
jak i wzrostu importu oraz znacznego 
zwiększenia w ostatnim okresie ilości 
przędzy w składach fabrycznych jak i 
wzrost kosztów produkcji w związku z 
ostatnią podwyżką robocizny, zebrani 
jednogłośnie uznali za niezbędne prze
prowadzenie we wszystkich przędzal
nia; h 

redukcji pracy 

od 5 — 15 proc. obecnego uruchomienia 
oraz delegowanie przedstawicieli prze
mysłu do ministrów skarbu, przemysłu 
i handlu i pracy celem przedstawienia 
wytworzonej • sytuacji- oraz wyjednania 
kontyngentowania przywozu przędzy z 
zagranicy celem przeciwdziałaniu reduk 
cji pracy w przędzalniach krajowych a 
tym samym i redukcji robotników w 
czasie najcięższym, jak jesień i zima 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj sytuacja na łódzkim rynka 

walutowym nie uległa najmniejszej zmia -
nie. 

Za dolara płacono w obrotach pry
watnych 9,05, żądano 9,06. Tendencja 
słaba. 

Obroty minimalne wskutek braku po 
pytu. 

Bank Polski pokrył wczoraj całko
wicie zapotrzebowanie giełdy urzędo
wej. Oficjalny kurs kupna S.9S, 

Kary za zwłokę. 
W związku z tym, że - ogół pląt* 

ników nie orjentuje się w • obliczą-
ostatnicli rozporządzeń ministerstwa, po 
dajemy poniżej dwa charakterystyczne 
przykłady. V 

Przykład I: Zaległość powstała dri.a 
1 grudnia 1925 r. uiszczenie nastąpiło-dn. 
15 października 1926 j . Kara.za zwlokę 
wynosi a) za czas od' 1 grudnia 1925 r. 
do 30 czerwca 1926 r, 3 procent (w. stos. 
mieś.).- B) za czas od .1 lipca 1926 r. 2-pfó 
cent. "i •• • . " 

Przykład I I : Zaległość powstała dn. 
1 grudnia 1925 r. Uiszczenie nas:ąpi;20 li 
stopada 1926 r. Należy pobrać al za czas 
od 1 grudnia 1925 r. do 30 czerwca 1926 
r. 4 procent kar za zwłokę, b) za czas od , 
1 lipca 1926 r. do 20 listopada 1926 r. — 
2 procent. 

Zawieszenie wypłat. 
Wydział ochrony kredytu przv sto

warzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotr
kowska 73) zawiadamia nas o zawiesza 
niu wypłat wlasnych:zqbowiązań weksle 
wych przez następujące firmy włókienni 
cze: 

W Żyrardowie Jan Skalski, Janowska 
12. W Krakowie Moses Taffel i Abraham 
Korczyn, Stradom 18. W Brodnicach: B. 
Skonieczny, Mały Rynek. Firmy pozo* 
stające w stosunkach hanal.>\vych z fir
mą ,.Abraham, Dawid Cymmerman". 
Lwów, proszone są o żgłastan e,$ię do 
kancelarii stowarzyszenia między 4 ą"8 
wieczór. - . ,' 

ŚWIATOWY RYNEK .METALI. 
Londyn. 1 października., 

W ostatnich dniach zainteresowanie poczęło 
się koncentrować kolo miedzi. Spodziewaj* sU 
cliiiszei zwyżki miedzi, o ki lku funtów na tonnlc 
Powodem sa d;ize zakupy jiiemieckle; Niemej 
kumija również. tynk i ołów. Natomiast zwyż
kująca oitutyiifl cyna osłabia; wpłynęło na' t« 
właśnie skierowanie Kle spekulacji do miedzi 
synku 1 ołowiu. E» &. 

Łódź jest pokrzywdzona 
przy podziale zęzwthii przywozowych. 

Wczoraj odbyło sle w centralnem 
stowarzyszeniu kupców organizacyjne 
zebranie sekcji Importerów. 
Po ukonstytuowaniu się zarządu sekcji 

rozwinęła się burzliwa dyskusja w spra 
wie nierównomiernego podziału kontyn 
gentów przywozowych przez centralną 
komisję dla spraW'importu. Obrady trwa 
ły od 8 Wlecz, do 1 godz. w nocy. Mów
cy wysuwali i ostre zarzuty przeciwko 
sekcji importerów centrali związku kup 
c<W w Warszawie, która miast czuwać 
nad racjonalnym podziałem kontyngen
tów, dzieli je między sobą. 

:n, Jn — dla 
R-isławienla 
i ta-

dzy j ii.[;r\ lal." ' T " 'n; 
równego prg.;L'r"» 
się ua niskie cc.n 
k'ej ochrony udzieli-, -

Dla Ogólno-gospodarci:u; i' •«' r ''"•'•.-
nej będzie rozs.idnieJszem udosj • '' ; 

sumentowi dobrodziejstwa zniżki i -
lub trzy miesiące pó>;nic.i, aniżeli za 
chwiać, z trudem przywróconą równo 
wage. A. Z. 

Niesprawiedliwy podział przydzia
łów na korzyść warszawskiego kupiec
twa, faworyzowanego w bezprzykładny 
wprost sposób, doprowadza do ruiny 
łódzki handel artykułami Importowane
mu Następnie rozwinęła się zaogniona 
dyskusja nad zagadnieniem, jaki rodzaj 
(tnporterów ma prawo ubiegać się o 
przydziały. Pewna grupa zebranych u-
ważala, że przydziały należy udzielać 
jedynie przedwojennym kupcom. Osta
tecznie porozumiano się, że przydziały 
należy dzielić równomiernie zależnie od 
zasobów danego przedsiębiorstwa. 

W wyniku zebrania wybrano delega 
cję, która' przedstawi dezyderaty łódz
kiego kupiectwa w centr. komisji przy
wozowej. Delegacja domagać się będzie 
aby łódzki handel otrzymywał jednestaj 
nie 60 proc. przydziałów przeznaczonych 

Warszawy. W ewentualnym wypad 
> ' 1'r.cja gotowa się zgouztć na 50 
: >. ; i. jako ostafec.ny postulat. W 

1. ! ilelć&łiiiji wchodzi dwuch przed-
:.;..••..!• i- i i :•:<;l:<.:.'i importerów oraz jeden 
członek ''zarządu * 
arbiter bestrouny. 

lako 

Czy należy kupować bawełnę? 
Amerykanie wszelkiemi siłami starają się powstrzy

mać spadek cen.—Propagują zakupy i obiecują 
zmniejszyć produkcję. 
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.ILUSTROWANA REPUBLIKA*. Sir. % 

Manifest światowych finansistów. 
Najpotężniejsze bank i f koncerny przemysłowe świa ta głoszą zasadę 

uwo ln ien ia hand lu z ka jdan celnych* 
Handel nie jest wojną, lecz procesem wymiany. 

Najwybitniejsze osobistości świata banko 
weg© I przemysłowego Anglji, Stanów Zjed
noczonych, Belgjl, Czecho-Slowacjl, Rumunji 
Danjl. Holandii, Szwecji, Norwegji, Szwaj
carii, Niemiec Austrii, Węgier, a takie czte
ry postacie świata flnansowo-przemyslowe-
eo Polski, tudzież ze specjalnemi zastrzeże
niami głośni finansiści francjl I Włoch, wy
dali zbiorowa odezwę, do ogłoszenia Jej na 
dzień Jutrzejszy w prasie całego świata. 

Podajemy tekst odezwy tej: 

Pragniemy, jako ludzie interesów 
zwrócić uwagę na pewne poważne i nie 
pokojące warunki, które, według nasze
go zdania, opóźniają powrót do pomyśl
ności. 

Trudno bez niepokoju patrzeć na roz 
miary, do których pozwolono barjerom 
taryfowym, specjalnym licencjom i zaka 
zom od czasów wojny, przeszkadzać 
międzynarodowemu handlowi i wstrzy
mywać go od płynięcia swoimi natural
nymi kanałami. W żadnym okresie now
szej historji wyswobodzenie od takich 
restrykcji nie było bardziej potrzebne, 
oby umożliwić handlującym przystoso
wanie się do nowych i trudnych warun
ków. I w żadnym okresie przeszkody dla 
handlu nie były bardziej niebezpiecznie 
mnożone bez trafnego oceniania płyną
cych stąd gospodarczych następstw. 

Zawalenie się wielkich politycznych 
Jednostek w Europie zadało ciężki cios 
międzynarodowemu handlowi Poprzez 
szerokie przestrzenie, w których miesz
kańcy mieli możność wymieniać swobód 
ot* swoje produkty, liczne nowe granice 
sostały wzniesione i zazdrośnie strzeżo
ne przez barjery clowe. Stare rynki zni
kły. Rasowym animozjom pozwolono 
dzielić organizmy, których Interesy by-
ły nterozdrlelttie z w l . I Z A N E . Sytuacja nie 
Jest niepodobna do tej, któraby się wy

tworzyła, gdyby konfederacja państw 
rozwiązała węzły, które Je łącza I przy
stąpiła do dręczenia 1 tatuowania, za
miast popierania, wzajemnego handlu. 
Mało kto może wątpić, że w tych warun 
kach pomyślność takiego kraju szybko-
by upadała. 

Restrykcje gospodar
cze. 

Ażeby zaznaczyć i obronić te nowe 
granice w Europie, licencje, taryfy i pro
hibicje zostały narzucone, z rezultatami, 
które, jak wykazuje już doświadczenie, 
były nieszczęśliwe dla wszystkich zain
teresowanych. Jedno państwo traciło 
swoje dopływy taniej żywności, inne 
swoje dopływy tanich manufaktur. Prze 
mysły cierpiały z powodu braku węgla, 
fabryki z powodu braku surowych ma
teriałów. Poza temi barierami cłowemi 
nowe lokalne przemysły zostały zapo
czątkowane, bez żadnej rzeczywistej e-
konomicznej podstawy; przemysły te 
mogłyby być utrzymywane przy życiu 
wobec konkurencji przez wznoszenie 
barjer jeszcze wyższych. Kolejowe opła
ty, dyktowane przez polityczne względy 
uczyniły tranzyt i fracht trudnemi i ko 
sztownemi Ceny wzrosły, sztuczna dro 
żyzna została stworzona. Produkcja ja
ko całość zmniejszyła się. Kredyt się ści
snął, a waluty zdeprecjonowały się. — 
Zbyt wiele państw, idąc za fałszywemi 
ideałami narodowego interesu, naraziło 
na nnebezpiieczeństwo własny dobrobyt 
i straciło z oczu wspólne interesy świata 
przez oparcie swoich stosunków komer
cyjnych na gospodarczem szaleństwie, 
które grozi wszelkiemu handlowi, jako 
jakiejś formie wojny. 

Handel nie jest wojną. 
Nie może być żadnego odrodzenia w 

Europie, dopóki politycy we wszystkich 
terytoriach, starych i nowych, nie zrozu 
mleją.ż e handel nie jest wojną, lecz pro
cesem wymiany, że w czasie pokoju na
si sąsiedzi są naszymi klijentatni i że ich 
pomyślność jest warunkiem naszego wła 
snego dobrobytu. Jeżeli szachujemy ich 
interesy, ich możność płacenia swoich 
długów, zmniejsza się i ach możność ku
powania nowych towarów jest zredu
kowana. Ograniczone importy wywołu
ją ograniczone eksporty, a żaden naród 
nie może znieść straty swego handlu ek 
sportowego. Ponieważ wszyscy jesteś
my zależni od Importów i eksportów i 
od procesów międzynarodowej wymia
ny, nie możemy patrzeć bez wielkiej tro 
ski na politykę, która oznacza zubożenie 
Europy. 

Usiłowania poprawy. 
Na szczęście, są oznafek że opinja we 

wszystkich krajach spostrzega nakoniec 
powyższe niebezpieczeństwa. Liga naro 
dów i międzynarodowa Izba handlowa 
pracowały nad zredukowaniem do mini
mum wszystkich formalności*, prohibicji 
i restrykcji, nad usunięciem nierówności 
postępowania w innych sprawach niż ta 
ryfy, nad ułatwieniem transportu pasa
żerów i towarów W niektórych krarach 
potężne głosy podniosły się za zawie
szeniem taryf wogóle. Inni projektowali 
zawarcie na długie okresy umów han
dlowych, zawierających w każdym wy
padku klauzulę największego uprzywiie 
jowania. Niektóre państwa uznały w nie 
dawnych traktatach konieczność wyswo 

bodzenia handlu od restrykcji, które go 
gniotą. A doświadczenie powoli uczy in
nych, że obalenie gospodarczych barjer 
pomiędzy niemi może stanowić najlep
sze lekarstwo na Istniejącą stagnacje, 
Na cenne polityczne rezultaty, które mu 
gą wypłynąć z tego rodzaju polityki, 2 
zamiany złej woli na dobrą wolę. ekskh? 
żywności na kooperację, nie chcemj 
kłaść nacisku. Ale ciieemy na pierw* 
szem miejscu postawić nasze przekona
nie, że ustanowienie gospodarczej swo
body jest najlepszą nadzieją podniesienia 
handlu i kredytu świata. 

Jak dowiaduje się .Republika" nazwiska pol
skie, figurujące pod powyższą odezwą, brzmią: 

Dr. Henryk Aschkenazy, główny dyrektor 
Banku Dyskontowego w Warszawie, Stanisław 
Karpiński, dyrektor Banku Polskiego, Excclcncja 
Marjan Szydłowski, przedstawiciel zrzeszenia 
przemysłów górniczych Górnego śląska I A de 
Wieniawski, wiceprezydent Banku Handlowego. 

Dalej podpisali manltest: gubernator tsanku 
Anglji, p. Montagu Collet Normann. Z amerykan 
sklej listy zwracają uwagę nazwiska J. P. Mor
gana z Nowego Jorku I Melwina A. Traylora s 
Chicagp. Wśród anglików widnieją: sir Artur 
Balfour, Henry Bell z Lloyds-Banku, William 
Carneglez Bank of Scotland, lord Invernair, 
Reginald Mac Kenna, Llonel N. de Rotschlld, sir 
Joslah Stamp. Wśród nlemców — dr- Bosch (1 
Chemicznego Trustu w Heidelbergu). Feliks 
Deutsch. Franz von Mendelssohn, prezydent 
Relchsbanku dr. Schacht. Karl Friedrich von 
Siemens, Franz Ubrlg (Disconto Gescllschaft), 
VCgler (dortmundzki Trust Stalowy). F- H. Witt 
hoeft (A O. Meyer, kupcy Indyjscy, Hamburg). 
Między czeskimi finansistami widnieje dr. Adolf 
Sonnenscheln (Wltkowlcc). między austriackimi 
dr. Artur Krupp (Bernsdorfska Fabr. Met.) I ba
ron Louis RothscWld, 

I E L D Y . 
Dolary 9.— 

Belgja 25.50 
Holandja 360. 
Londyn 43.76 
Nowy Jork D.
Paryż 26.45 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.32 i p'ł! 
Wiedeń 137.30 
Włochy 38.62 [ pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72.— 
•Pożyczka kolejowa 37.--S8.—87.— 

Pożyczka konwers. 45.50. S proc. 92.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 36.—. zł. 35.25, 34 75 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

tzawy przedw. 32.— 
4 l pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

tzawy złotowe 40.50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza-

v*y przedw. 30.25—29.80 
5 proc. obi. Tow. Kred. rn. Warsza

wy złotowe 44.—12.75—43.— 

AKCJE. 
Bank Polski 79.—80.50—79.75 
Bank Handlowy 3.30 ' 
Bank Zarobkowy 5.50 
Cerata 0.56 
Kijewski 0.1 S—0.19—0.17 
Spiess 2.70 
Wildt 0.04 
Elektryczność 44. 
Siła i Światło 25.— 
Chodorów 108.— * 
Czersk 0.35 

• Gosławice 40.50—40. 
Michałów 0.25 
Cukier 2.70—2.60—2.65 
Łazy 0.12 
Wysoka 2.90 
Firley 0.40 
Węgiel 74.—72.—72.50 
Nafta 0.43—0.42 
Polski Przem. Naftowy o > 
Nobel 2.30 
Cegielski 14.—15.— 
Lilpop 16.25—16.75 

Modrzcjów 3.30—3.25 
Norblin 1.20—1.17 
Ostrowieckie ?.—6.85—(•.'' 
Parowozy 0.30 
Pocisk 1.25 
Rudzki 1.10 
Starachowice 1.S5—1.7(> 
Ursus 1.65—1.50 
Zawiercie 16.25—16.— 
Żyrardów 11.50—11.25 
Borkowski 1.35 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 19 października. 

Nowy fork 4,85 — 4,84 3/4 
Holandja 12.12 5/8 
Francja 166,12 
Belgja 172 
Włochy-114.62 
Niemcy 20,37 i pół 
Szwajcarja 25,11 1/4 
Praga 163 3/4 
Wiedeń 34,37 
Warszawa 42,50 

Paryż, 19 października. 
Londyn 165,95 
Nowy York 34,25 
Belgja 96,60 
Miszpanja 518,50 
Włochy 144 
Szwajcarja 659,50 
Holandja 13.69 
Szwecja 917 
Praga t01,80 
Rumunja 18,40 
Niemcy 812 

Gdańsk, 19 października. 
100 marek Rzeszy 122,547 — 122,853 

100 złotych 57,10 — 57,25, czek na Loii 
dyn 24,98 i pół, telegraficzna wy 
na Berlin 122,472 — 122.778, 
szawę 56,95 — 57,10 

NQTOWANIA*ZŁOTEtiO P{ 
Za 100 złotych: 
Londyn 42,50. Zurvch 

46,31 — 46,79. wypłata 
46,38 — 45,62, na Katowi 
na Poznań -16,43 — 46,67j 
— 57,25, wyplata na Wz 
57,10, Wiedeń czeki 78,li 
noty 78,00 — 79,00, Pal 

1375.75 



ILUSTROWANA REPUBLIKA 

J n s t y t u t M o n t a n a 

S z w a j c a r j a Z u g e r b e r g d o o o m ) 

Rybnickie Zakłady Tekstylne S. A. 
Największa f ab ryka pe rka l i w Polsce 

Wyłączna sprzedaż: W. HolIdendeP i S-k€l 
Łódź, Al. Kościuszki 39. 

T E L E F O N 50-21. Adres te legr . „ K A T O M A , Ł ó D ź " . 

R E S T A U R A C J A 

M. GEDULD 
Piotrkowska 35 , tel . 678 . 
Po gruntownym remoncie lokalu znów 

wydaje: 
OBIADY od zł. 250 
KOLACJE od zł. Z -

i a la carte. 
Codziennie*. Gulasz, kiełbaski z kapustą, 
ryba z kluseczkami i różne nowości 

po zł 1.60. 
Codziennie świeże skwarki. 
We wtorki i czwartki FlaKi z pulpetami. 

Począwszy od 19 bm, przygrywać będzie 
o d g. 7 d o 12 w nocy 

TRIO - KONCERTOWE 
pod kierunkiem W ł L loauera . 

Najlepsza kuchnia. — — Najniższe ceny. 
Przyjmuję zamówienia na bale. Huby l bankiety 

z muzyką we własnym lokalu. 

r 
3 

„Kupujcie na miejscu" 
solidnego wykroczenia 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pi-uy u l . P i o t r k o w a k l e l 17, (drugie podwó-ze) p rzy 

Z a c h o d n e | 5 2 , U l . 3 4 - 6 7 . 
Gabinet elektro I iwłatłoleczniczy Roentgenoterapja. Na

świetlanie (lampa kwarcowa). 
Przyjmują chorych we wszystkich apecjaln. nastąp, lekarze: 

Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. AK1YFIKIEWICZ .Dr. OLSZEWSKI 
Dr CZAPLICKI 'Dr. OSIECKI 

J d e a l n e w y c h o w a n i e w g ó r a c h . 
Nauka isporty.SzMota początkowa, wydz/at 

gimnazja/ny(reaf., humJ/hand/owy. 
"Dla dzł.cl od lat 6 cl u I dla młodzieży. Ceny przystępne Inf • 
Waiszawa, l skrz poczt. 383 lub tel. 76-71, od 9 - 1 1 r, 1 4 4 - 6 

00 polud 

w najbogatszym wyborze 
Jadalnie —Sypialnie — Gabinety męskie 

oraz kuchnie 
również pojedyncze sztuki poleca na do

godne, częściowe spłaty 
W y t w ó r n a M o b i l 

A . M U L L E R w J . i l o t t a r , l u t o i f l i a B . 

istod 1876 — Kupujcie Da ni iej i tn. — ist, od i876 

Or med. 

1 
\ 

1 • 

Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GARLINSKI 
Dr. ŁUGOWSKI 

Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 

A d o l f B o k s l e S t n e r I S ± f 
ap. z ogr. odp. 

JL6dź, P io t rkowska 149, 
otrzymali świeży transport 

Kaloszy i Ś n i e g o w c ó w 
najlepszej marki azwedzkiej 

„TRETORN" 
Najelegantsze fasony. — Ceny fabryczne. — Hart i detal. 

Poradnia Podatkowa 
MICHAŁA 

LeKarz-dentysta 

powróciła. 
Południowa 13. 

Poszukujemy na stałą robotę 
obkową 

angielskich 36". 
rty pod P. 25 do admmistra-
. Republiki 464—22 

bo w prywatnem inieukanln 
wszelkiego rodzaju w su
rowym T gotowym stanie 

I . OPATOWSKI 
owomlelska 27 — Teł. 46 08. — 

Żadnej filii nla posiadam. — -

iela lekcji angielskiego poje 
dyńczo i w kompletach 

ul . Z i e l o n a Ma 6 
Telefon 45-49 
Chor. skórne 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjra od 8—91/,, 
12—2 i od 7—8 w 

Dr. 

H i l n i i b i i 
Chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
od godz. 5—7, 

w nledz. od 10—12 
ul. Andrzeja 3. 

Lekarz-dentysta 
S. Zylbersztajn 
powróciła. 

ul. Gdańska 31 
przyjmuje od godz, 

3 - 7 . 

C Z Y Ś C I 

METALE. 
SZYBY.LU5TRA. 

SZKŁO i MARMURY 

O L Ś N I E W A J Ą C O . 

Kupno 
< s p r z e d a ż 

daszynę. uemo, 
lii stoł. krzesła. le 
żankę, szafę sprze 
dam, Główna 55' 
m. 46, ofic. prawa 

Okazyjnie do sprze 
dania ampla do 

sypialnego pokoju. 
Wschodnia 51 ni. 2 

KOMPLETY 
Dla fizycznie tła 
bych, umysłowo nie 
dorozwinięlych dzie 
ci pod kierunkiem 

Dr . m e d 
A. S z m l r g e l d a 
Zapisy od 6 do 7. 
Cegle ln lana 6. 

27 

MANDELTORTOWA, 
Pomorska 22, front I p. 

m e d . 

Akuszer-ginekolog 
p r z e p r o w a d z i ł 
s ą na u l . Ewan 

ge l lcką 16. 
Telefon 1 0 - 2 6 . 

Przy|mu|e od (Judź. 
5%—6'/, po pol.. 

Pohót 

umeblowany z cało 
dziennym utrzyma, 
niem lub bez. wy 
najmę, solidnemu 

panu, Wiadomość w 
składzie jedwabiu 
Piotrkowska 10 

4-pictrowy 

dom 
w centrum 

Dl. 

Oferty pod adresem: 
WARSZAWA 

Warecka 8 

Imperial Garage. 

wazelkieml wygo-
mi przy Iniehgcn 
ief rodzinie tło 

ajęcia od 1-go 
pada. Al. Kos
ki 57. m. 18, 
jdzy 12 -2 g. 

US1Ą2KI w językach 
tt polskim, rosyj
skim I niemieckim, 
encyklo-cdje, dzie
ła klasyczne I bele
trystykę kupuje Le 
on TljWIM. Piotr-
kowska 17, II pod 
Worze. m. 35, prawa 
oficyna, 1 wejście 
o o n o r o o o o o n o 

F i l l l l l l l l 
Inżynier chemji po 
szukuie farbiarnię 

do wynajęcia ewen
tualnie przystąpi 

jako wspólnik. Of 
sub „Farbiainia' do 
.RERUBLIKF 

S klep z urządzę 
niem wraz z mie 

szkaniem do sprze 
dania lub na za
mianę na pokó 
i kuchnią, Targowa 
32. 24 

Pokój umeblowany 
poszukuje kawa

ler. Ofeity „E.R.* 

Odnajmę pokój fron
towy I piętro. 

Oferty tub. J, B. 
20 

Poliói do wynajęcia 
Piotrkowska 70, 

m. 8, I I p. front, 
1—6 pp. 

Pokój frontowy u-
meblowany. Te

lefon do wynajęcia 
P otrkowska 83, 

m. 8. 430—20 

Pokuj komfort, unie 
blowany z od-

dzieln. wejściem, 
łazienka pożądana, 
w śródmieściu po
szukiwany. Cent, o-
boiętna. Zgłoszenia 
pod ,Obcokr«Jo-

wiec*. 414-20 

Wykwalifikowana 
W Pielęgniarka po-
szukuie pracy do 
chorei, lub do dzie
ci Może być na 
wyjazd. Oferiy do 
admin. .Republiki* 
pod .Pielęgniarka* 

I Nauka 
w y c h o w a m i ! 

Oartno prawie wy
ucza stenografii 

listownie RedaKcja 
Stenografa Polskie. 

§o Warszawa, u l 
zczygla 12. 

K omplet freblowakt 
z rytmiczną Im-

nattyką I pocątko-
wem nauczaniem 

Dudowskiej i Got-
tesgnadówny został 

przen'esiony 
na Nowo-Cegleln'»-
ną 7, u Foglerów 
Zapisy od 12—1 I 
od 5—6. 

English Lessons. 
Tel. 2-62 Oroupea 

16 zł. per inonth 
Piotrkowska 64 m. 3 
fronl 24 

Cleg. 2 okien, front. 
I pokój, U p. No-
wo-Cegielnlana 12. 
m. 5. 412—20 

2 pokoje z kuchnią 
do oddania. Ko

pernika M 22, wia-
d imość u dozoicy 

409 20 

Owa pokoie łamie 
umeblowane do 

wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Pomor
ska 32, m. 1 

Jjokój ładnie ume-
r umeblowany od
dam, Obe|rzeć od 

do 3 Kilińskiego 
M» 48 m 13. 

Obclągaczki poszu
kiwane do fabry

ki ct'kru i czekola
dy .Patria" ul, Że
romskiego 50 20 

Jlusarz na roboty 
» gięte i Iraibowa-
ne potrzebny, uli 
Lgkowa 22. 40j)-20 

{dolna sprzedaw
czyni z branży 

nbuwtanej może się 
zgłosić w składzie 
obuwia M Pi uszyć 
kiego. Piotrkowska 
N« 33. 

Krawiec damski po
szukuje zdolne 

oanny. J Kenlg-
sberg. Traugutta 9 

ani w granatowym 
r kapeluszu, która 
19 b, m. rano Jecha 
ła ósemką od Tar. 
guwej i weszła do 
domu Hi 31 przy 

ulicy Gdański*] jest 
proszona o podanie 
adresu tub „Magi-
stei-

Artystyczna pricow 
' nia hallów przyj. 

mu|e zamówienia na 
kapy I story, filet. 
Ceny bardzo nisku 
Konówna. Nowo-

miejska 4. 

Zaginęła książeczka 
wojskowa Mendel 

Rubinste>n. Piotr
kowska 81. ur 1892 
wyduna przez P. K. 
U. Łódź. 21 

ispinał dowód 
Ns 31749 Oddzia

łu I Łódzkiego War
szawskiego Akiyj-
nego Towarzystwa 
PożyczK owego Za
chodnia M SI. 

Paweł Dominiak 
zgubił legityma* 

cię z książeczką 
wo takową z fabryki 
I. K. Poznańskiego 

Rozal|a Frydman 
zgubiła książką 

kasy chorych, wy
daną w Łodzi. 

etwi -Republika" w a ogr. odp., Piotrkowska 49 1 16 


